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Po DrzsslIeaSa.
Potrzeba było przykrych doświadczeń, aby obe­

cne Koło polskie w Wiedmn wysnuło, ze swoje­
go demokratycznego charakteru narzucający się 
siłą faktu, wniosek, że ministrem ala Galicyi, 
w dzisiejsze’ konstełacyi politycznej, może • po 
winien być tylko demokrata. Każde inne mini­
sterstwo, dostające się w ręce polskie, może być 
już traktowane ze stanowiska zawodowego, j a ­
ko mniej z charakterem politycznym Koła pol­
skiego mające cech wspólnych; ale ministerstwo 
dlć Galicyi, jeżeli kiedy, to obecnie, gdy powsze­
chne wybory do parlamentu zmieniły ul ład sił 
partyjnych w kraju, jest w całem tego słowa 
Znaczeniu „ p o l i t i c u m " .  — Nieuznanie więc 
kwestyi tego ministerstwa za polityczną, mu­
siało zemścić się na interesach i powadze Koła 
polskiego.

-Teżek juz powołanie hr Dzieduszyckiego na 
m inistra Galicyi wywołało w kraju niemaie zdzi­
wienie i wytworzyło dezoryentacyę jego polity­
czne, myśli, to zastąpienie go eks. ADrahamo- 
wiczem właśnie wówczas, gdy Koło zasiliło Się 
pizypływem kJubn Indowego, było już wprost 
dia ogółu niezrozumiałem, a w następstwach o- 
tazało się tatalnem

Hr Wójcie eh Dzieduszychi na stanowisku mi- 
nisteryalnem pozostał sooa: nie był lepszym, co 
prawda, niż się niektórzy spodziewali, aie też 
me okazał się gorszym od swej sławy. Był kon­
serwatystą,, politykiem-erudytem, nie nadającym 
Sk do Kierowania tak ważnym wydziałem admi­
n is trac ji państwowej, ja s  ministerstwo dla Ga­
licyi. Nie jego wina, że dopatrzono się w nim 
zdolności, których nigdy nie zdradzał i do któ­
rych nie miał pretensyi. Ałe przyznać mn trze- 
o« pewien charakter polityczny, pewną Konse­
kw encję i wierność samemu sobie. Kiedy mu 
dano do poznania, że jego miejsce zająć ma kto 
inny, ustąpił bez niesmacznych gniewów' i dą­
sów, i stanął w szeregach Kola polskiego, z któ­
rych wyszedł, Ministrem być przestał, ale nie 
przestał być posłem i mężem politycznym kon­
serwatywnego znaku

Eksc. Abrahamowicz wywołał, w chwili od­
wołania go przez kdinisyę parlamentarną Koła 
polskiego, konflikt konstytucyjny, aby tylko 
utrzymać się na raz zajęiem stanowisku mini 
stra. Gdyby konflikt rozstrzygnął się był na 
jeg" korzyść, wynikłyby stąd kolizje, następstwa, 
p*4k„pRjąct. w Rfjwyższym stopniu powagę i 
znaćzenie Koła P. Aliraliamowicz wiedział o 
tem, a pomimo tego rzucił Kołu rękawicę... 
Walkę, przez 3kbie samego wywołaną, p r z e  
g r a ł  z k r e t e s e m .  Świadczy to o jego egoi­
zmie politycznym, o zacietrzewieniu się, nip li- 
cującem z powagą wytrawmego męża stanu.

Abrahamowicz wyszedł zwyciężony iirzez Ko­
ło polskie i wysnuł stąd konsekweneye. Czuje, 
ż f stanowisko jego wewnątrz Koła byłoby nie­
możliwe — a zewnątrz Koła stanąć mn również 
nie wypada. W r a z  z g o d n o ś c i ą . m i n i s t r a  
s k ł a d a  w i ę c  t a k ż e  m a n d a t  p o s e l s k i ,  
i to jest jnż k o ń c e m  k a r y  e r y  p o l i t y ­
c z n e j  tego dziwnego parlamentarzysty, będą­
cego typowym wytworem ducha minionej ery 
politycznej w kraju, ucznia Grocholskich i J a ­
worskich, o tyle mniej oa mistrzów uzdolnio­
nego, że przejętą po nich metodę polityczną 
wypaczył, a nie wniósłszy do niej nowej, indy 
widnalnej myśli, schodzi' z areny publicznej... 
zwyciężony.

To, co Koło polsk.e powinno - było zrobić 
2araz, zebrawszy się po nowych, powszechnych 
wyborach, przy najbliższej sposobności, uczy­
niło dopiero teraz, desygnując demokratę, jako 
przedstawiciela swej większości, na ministra dla 
Galicyi. Tego domagała się konieczność polityczna. 
Bo prawdę jest, że minister dla Galicyi nie jest 
specyalnym ministrem Koła, lecz reprezentować 
wiLion w radzie korony interesa ki aj u całego, 
v więc postulaty wszystkich ster jego ludności 

i stronnictw — ale i to także jest prawdą, że

ludność kraju naszego nigay na ogół konserwa­
tywną nie była, a demokratyczny j, charakter 
ujawnił się formalnie i dosadnie, niejako w u- 
rzędowej torune, przy ostatnich wy horach dr* 
parlamentu. W ięc właśnie z tego tytułu jeżeli 
gdzie, to na fotelu m inistra dla Galicyi, zasia 
dać powinien d e m o k r a t a ,  wyznający zasady 
polityczne ludności swego kraju i maiący od­
czucie dla jej a sp ira c y j....................

W alka z p. Abrahamowiczem wywołała po 
raz pierwszy potrzebę zdefiniowania tego cha­
rakteru „ministra bez tek i1' w sposób tak sta­
nowczy. To nadaje powołaniu dra Wład. D u- 
l ę n y  na to stenowi-ko, niezwykłe polityczne 
znaczenie. Jost ono wyrazem zwycięstwa Koła 
i jego politycznej myśli, określającej raz na 
zawsze stosunek tego m inistra do Koła. D r W ła 
dysław Dulęba jest zbyt rozważnym i poważnym 
politykiem, aby momentu tego me odczuł. Jako 
przedstawiciel stronnictwa, które długie staczać 
musiało walki, zanim, wraz z innerai grapami 
demokratycznemi, znalazło się w Kole polskiem 
u steru spraw publicznych, zdaje sobie nowy 
minister dla Galicyi bez wątpienia dokładnie 
sprawę z odpowiedzialności, jaka na niego spa­
da. Mamy niepionną nadzieję, że dr Dulęba 
spełni zadanie, nie łatwe, przyznajemy, lecz po­
nętne dla demokraty, wstępującego na pole pra­
cy, z wielu względów wdzięczne i wydatne.

Już to samo, że dr Dulęba zdobywa to za­
szczytne dla siebie stanowisko, jako przedsta­
wiciel stronnictwa, zawsze najbardziej do na­
szego dzienn>ka zbliżonego, czyni powołanie go 
na ministra ze wszech miar dla nas sympaty­
cznemu Jego przeszłość polityczna i osobiste 
zalety, tak t i przezorność w politycznej ukcyi, 
omijanie antagonizmów, gdy to bez istotnej 
szkody stać się mogło, — zwracały już nieje­
dnokrotnie na niego uwagę, jako na jednego 
z wybitnych parlamentarzystów polskich.

W  Rauzie państwa posłuje dr Dulęba od 
r. 189J (a nie od 1897, jak przez pomyłkę 
wczoraj podano). Właśnie dzięki swoim przy­
miotom osobistym, użvwany był często za po­
średnika w różnych paktach i negotj acyach 
zarówno na zewnątrz Koła (w r. 1904 między 
Niemcami i Czechami) jak  i w Kole samem. To 
też Koło polskie zaszczycało go często swojem 
zaufaniem, aczkolwiek n igoy | się mu z aspira- 
cyarui swemi nie narzucał

Oharukterystycznero też jest, że kandydatura 
jego tu  ministra Galicyi nie spotkała się obecnie 
w łonie Koła polskiego z opozycyą i... z kontr 
kandydaturami, ktęre tak często przy togo ro­
dzaju sposobnościach pojawiać się zwykły. Stało 
się to możo i dlatego także, że dr Dulęba z,aj- 
inuie stanowisko swoje w ciężkiej syruacyi po­
litycznej, gdy zrekonstruowany gabinet Bii-ucrtha 
z coraz nowomi spotyka się trudnościami. Mamy 
nadzieję, że nowy minister i w tej sytuacys 
odszuka właści *vą dla siebie relę i misyę swoją 
spełni z cechującą go zawsze powagą i pr co -  
zornością, a istotnym pożytkiem dla całego kraju.

P a ie  p o l i c m a j s t e r .
(Z cyklu: „Z zapadłych kątów1).

(Dokończenie.)

— Trudno, każdy żyć musi — zrobiła zupeł­
nie sł"szną uwagę specyalna protektorka Ale­
ksandra Michajłowicza, urocza... przed dwu­
dzieste la ty  parii proknratorowa.

— Kiedy chcesz jechać... smaruj. Przecież 
i... — dodała zahukana połowica ojca Nikona, 
uryw ając w lohkrie  zdania, przestraszona dźwię­
kiem własnych słów.

— Jau. tam jednego lub drugiego żydka oh 
Skubie, to jeszcze nie zbrodnia...

Niestety muiein od świata odcięta prowin- 
cyonalna iziuia by guberniaiaom miasteczkiem, 
a w „paiacn1 gubei natorskim rezydował pan 
gubernator

Dziwny zaiste był to człowiek: ile razy wstał 
W złym humorze, musiał na śniadanie połknąć 
przynajmniej jednego „policejskiego“.

Pomagało mu to podobno doskonale w tra ­
wieniu. Połykał też. oj połykał rozmaitych fun- 
keyou ary uszy policyjnych, wreszcie przyszła ko­
lej i na samego pana policmajstra.

— W e n  ! — krzyknął mu ostre rad  uchem, 
a  syn zadniiajskiego bohatera wyprężył się, jak 
wojskowemu przystało, zadzwonił po bohatersku 
ostrogami, obrócił się na pięcie i w kilka mi-

Fmntaz 8 prefflp] psinie
przeciw Poi&kom.

II.
Zwolennicy ustawy argumentowali: Organi­

zacja polska jest zw aną, obejmuje wszystkie 
kia y i panye, objawia się bojkotem Niemców, 
strajkiem szkolnym i zatrważającą robotą, przy­
gotowaną do odbudowania Polski. Czy na Ślą­
sku górnym w ubiegłym wieku nie przeszło
100.000 Niemców katolickich do obozu polskie­
go? Czyż nie uchwalono na zjeździe we Lwo­
wie rezolueyi: ,Każda jednostka obcego szcze­
pu, która żywi się Chlebem na dawnej ziemi 
polskiej, winua zostać polską". „Nasza marchia 
wschodnia ma tedy zostać polską czy niemie­
cką?" — powiedział Bulów 30 stycznia 1908

nut znalazł się za bramą gUDernatorskiego pa 
lacu, gdzie wiatronogi rysak walił niecierpliwie 
podkowami o płyty podiazdy.

— Nu, p r o w a r o w a t s i a  —  mruknął po­
licmajster — a, m a s z e n n i k i  j e  w r e j e !

Trzeba było jednak bodaj na tygodni kilka 
odwlec katastrofę.

Wskoczył do karyolki i pomknął, jak strza­
ła, do domu pani prokuratorów ej, podnosząc, 
niedbale rękę do czapki w odpowiedzi na uni­
żone ukłony tych, których tak bezwzględnie 
łupii ze skóry.

— P r o g n a t !  — zawołał do wybiegającej 
na jego spotkanie w rannym negliżu emeryto­
wanej diwy operetkowej.

Dania zrozumiała znaczenie krótkiego słowa, 
nie straciła atoli nic fantazyi i pogłaskawszy 
pięknego pułkownika poufale po przybladłym 
nieco policzku, dodała z wdzięcznym uśmiechem:

— Uspokój się Aleksandrze M'chajłowiczu. 
Nie trzeba znowu brać wszystkiego tak trag i­
cznie.... gubernator ustąpi

— Twardy człowiek...
— M usi!
I istotnie, władca gubernii, wrysłuźony wmj- 

skowy, który nie zwykł był nigdy cofać s:ę 
przed najgroźniejszym przeciwnikiem, po raz 
pierwszy chyba w życia w tulił przerażony 
głowę w ramiona i ustąpił wobec szalonego a- 
takn kwoczek i indyczek prow incyonaluych,

A to ui w is ! Dobrze, już dobrze, niech 
zostanie tych pięć tygodni, aie potem w dwa- 
uzijścia cztery godzin w o n  z miasta! Ani je­
dnego dnia dłużej...

— Aut jednego dnia! — powtórzyła tryum-

w Izbie panów'. „Ozy wolno nam pozbyć się 
dwu prowincyj, z krórych jedna rozpoczyna się 
w odległości 19 mil od Berlina? Poczucie na­
rodowa Polaków' jest zacunku godne, lecz jest 
w przeciwieństwie do poczucia narodowego lie- 
mieckiego Nie chodzi uara o wytępienie Pola­
ków, na to potrzebaby wyłożyć 2 pół miliar­
da. Chcemy ich tylko zmusić, aby nas prosili 
o pokój; cała ich przeszłość stwierdza, że ule­
gali zawszo woli silnej i zdecydowanej.

,.Z cieżkiem sercem zdecydowaliśmy się na 
wywłaszczenie — środka lego użyliśmy, gdy 
inne zawiodły — działamy w stanie uprawni )- 
nej samoobrony.

Projekt nie sprzeciwia się koustytucyi we­
dług artykułu 4 go „wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa", lecz Polacy są b u n t o ­
w n i k a m i  wobec prawa; artykuł 9-ty każe 
państwu ochraniać własność, lecz jakie pań­
stwo mo/.e chronić własność, gdy samo siebie 
ochronić nie może? Zresztą są to prowineyej 
zagrożone, winny tedy być poddane ustawom 
wyjątkowym Kwestya w mowie będa.ca uie 
je,»t 7 zakresu prawa, lecz z zakresu ekonomii 
politycznej. Mówi że projekt jest zastoso­
waniem aacyalizmu państwowego — prawda — 
lecz dobro państwa jest pouad interesom pry­
watnym. 70.000 hektarów, to zaledwie 2 proc 
ziemi. Nie zaprzeczam, że gdyby nie była w 
grze wielka sprawa narodowa, wszystkie uwagi 
co do gra w a prywatnego byłyby słuszne. — 
W  świccie aotąd nie przeprowadzono żadnej 
wielkiej reformy oez protestu prawników. Nia- 
możebnem iesi frazesami prawniczymi udowod­
nić, co jest dobro pnbiiczno. IV tyra przypadku 
rzą d  stwierdza, że dobro publiczne (czytaj: 
„chciwość praska"), wymaga wywłaszczenia. 
Podnosi się stronę moralną ta  powinna ustą­
pić przed dobrem państwa, które w polityce 

fjest punktem wyjścia moralności. Zarzucają, 
j że jesteśmy wmbcc Polaków' niesprawiedliwymi, 
Inie masz nmsprawiedHwmsci, gdy tego wymaga 
in te re s  ogółu — zresztą dajemy odszkodowanie.! 
Jeśli się o. tzuci ten skromny środek wryw'łaszcze-; 

!nia, nadejdzie dzień, gdzie zajdzie konieczność 
popełniania prawdziwych niesprawiedliwości.1 
aby ojczyznę uratować"(!!).

Podnoszono nadto dalej, 'że ustawa jest bro­
nią odporną nie zaczepną, ze chodzi o ratowa- 

■ nie niemieckości. Polacy wmrawdzie uie są oko 
nomicznie silniejsi, lecz sa więcej przywiązani 
do ziemi. S ta iysiyaj- ITK$#eeci wysazuje tik i 
w'zrost ludności polskiej od r. 1871, że z mate­
matyczną ścisłością można oznaczyć dzień, w 
którym ostatni Niemiec opuści marchię wscho- 

! dnią. Przez otoczenie miast wieńcem malej wła- 
j sności ziemskiej zdziała się nic mało dla nic- 
; mieckości. .Liczba żydów, dobrych agentów gor- 
i luauizacyjaych szcznplcje. Według statystyki 
i przemiany własność! dóbr ziemskich za lata 
| 189G— 1906 75.437 hkt. gruntu przeszło  w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnie! z rąk niemieckich 
w polskie. Jeśli doliczymy, co Polacy zyskali 
w Prusąeh wschodnich na Pomorzu i na Ślą­
sku to okaże się, że Niemcy postradali około 
100 ooO hektarów'.

Jeden z posłów' konserwatywnych*) powie­
dział do Polaków: „Zauewuiacn, że nie pragnie 
cie wrojny lecz pokoju; lecz jak  przedstawiacie 
sobie pokój, któiy me przykiw a was do pań­
stwa pruskiego? Jesteście poddanymi pruskimi 
od lat 136 a stale powtarzacie: możecie zger-
manizować powierzchnię ziemi, lecz naszych 
serc przenigdy; skoro tedy waszych serc nam 
oddać nie chcecie, my zabierzemy waszą zp>- 
mię — nie możemy dopuścić, aby w razie zmian 
politycznych w' Rosyi i Austryi wybuchło po­
wstanie, gdy oręż niemiecki możebnie gdziein- 
dziejby byl zwrrócouy. Państwo żąda od was 
uznania, że panowanie Hohenzollernów' jest w 
tym k-aju trwałe a nie prowizoryczne Historya 
powszechna uczy, ż.e piuw o silniejszego tworzy­

ło państwa — za wami jest unicestwione Kró­
lestwo Polskie — przed werai państwo pruski^ 
które nie spełniło jeszcze swej misyi na świe­
ci" — wasze dobro, wasze losy są z tem pań­
stwem związane.

I (Mi o traH no ©esrgerh.
( T e l e g r .  ,,N. R . e f o r m y " )

Budapeszt, 5 marca.
Sytuaeya polityczna z a os t r z y ł a  s ię ,  i przy­

brała formy w a l K i  s t r o n n i c t w ,  siojąeycn 
na zasadzie ustaw z r. 1867, p r z e c i w  s t r o n ­
n i c t w u  n i e z a w i s ł o ś c i  Pierwsze z tych 
stronnictw', zarzncają partyi niezawisłości, a 
szczególnie Kossuthowi, n i e l o j a l n e  p o s t ę ­
p o w a n i e  na oscatniem posiedzeniu komisyi 
baukowmj Mianowicie, mimo że cały gabinet 
oświadczył się za banniem kartelowym, Kossuth 
oświadczył, że osobiście jest z a - s  a m o d z i el- 
u y ra bankiera węgierskim. Z tego powodu hr. 
A n d r a l ś s y  i hr. Z i c h y  należący do partyi 
z r. 1867 p o s t a n o w i l i  w c z o r a j  p o d a ć  
s i ę  do  d y m i s j i ,  aby w ten sposób nrzyspie- 
szj'ć r o z ł a m  między obu stronnictwami i spo 
wodować wyjaśnienie stosunków w koalicji 

Prezydent J n s t h  stojący uh czele ruchu, 
rozwijającego się w partyi niezawisłości, za sa­
modzielnym bankiem węgierskim, oświadczył 
wrzorai żo jego zdaniem, obecny gabinet uwa­
żać moż.oa za o b a l o n y .

Wyniku wczorajszej Rady mm: drów orź^ki- 
wauo w uapręż,enin. Rada zebrała się wieczorem; 
obrady trwały 2 godziny. Rezultatem tej rady 
jest oświadczenie się wszystkich ministrów, że 
s o l i d a r y z u j ą  s i ę  z o ś w i a d c z e n i e m  
W e k e i l e g o ,  zlożonera na ostarniem posie­
dzeniu komisyi bankowej. W lem oświadczeniu 
Wekerle zaznaczył, żo nie ma zamiaru przyj­
mować w obecnej chwili jakichkolwiek wska­
zówek w kwestyi bankowej ani od kommyi oan- 
kowej, ani od Sejmu węgierskiego.

Wekerle w ten sposób postawni k w e s t y ę  
g a b i n e t  o rvą. Jeżeli więc komisya bankowa, 
która się zbierze w najbliższych driach, powe­
źmie uchwałę, wzywającą rząd do przedłożenia 
ustawy o utworzeniu banku samodzielnego, d y ­
ni i s y a g a b i n e t u  będzie nieuchronną. Ponie- 
w'aż taka uchwała jest p r a w i e  p e w n ą ,  pize- 
silenie gabinetowe można uważać za nieuni­
knione. / i

W ytwarza się kwestya, j a k i  g a b i n e t  na­
stąpi po obecnym koalicyjnym ? Gdyby miane 
utworzyć gabinet wyłącznie z członków ijarty 
niezawisłości, to gabinet ten musiałby na czele 
swego programu postawić żąda ne utwmrzeDia 
banKu samodzielnego. Jest atoli wwkluczonem, 
aby korona na taki program gabinetu się zgo­
dziła. ‘ 1

Jeżeliby zaś miano ntworz^ć gabinet wyłącz­
nie 7 czlornrów partyi. stojącej na zasadzie z r. 
IS67, to gabinet taki i r i e  m i a ł b y  w i ę k s z o -  
ś c i w obecnym Beimie. Pozostawałaby trzecia 
ewentualność: r o z w i ą z a n i e  S e j m u .  Rezul- 
at jednak tego kroku jest bardzo wątpliwy.— 
W kołach politycznych panuje więc zupełna nie­
jasność.

B u d a p e s z t ,  5 marca.
Dzienniki stwierdzają, że przez wczorajszą 

uchwałę rady ministrów p r z e s i l e n i e  z o s t a ­
ł o  o d r o c z o n e ,  choć może tylko na kilka dni.

Rządowi chodzi o to, aby Sejm uchwalił r e ­
f o r m ę  p o d a t k o w ą ,  nad którą toczy się obe­
cnie dyskusya. Po uchwaleniu tej ustawy r z ą d  
z p e w n o ś c i ą  p o d a  s i ę  do  d y m i s y i ,  
ponieważ zdaje się pewnem, że rokowania o 
bank kartelowy s i ę  r o z b i j ą ,  a wtedy partya 
niezawisłości mająca w Sejm;“ większość, zażą­
da utworzenia banku samodzielnego węgier­
skiego.

*) W Izbie postów 24 listopada 1907. Ol-wsnburg-.

Fsp&kojenie.
Po pięciu miesiącach hałaśliwego żądania, 

po nieskończonej Uccbie mów następcy tronu 
dekłaracyj, rezolueyi, enuucyacyj i t  p., z któ 
rych jedna brzmiała bardziej wojowniczo nić 
draga, nagle w ciągu jednej nocy Serbit uspo­
koiła się tak zupełnie, że już niczego od Au­
stryi nie żąda, cofa swoje postulaty aie tylko 
t e r y t o r y a n e  i p o l i t y c z n e ,  a l e  t a k i e  
e k o n o m i c z n e  i zdaje się w zupełności im 
„mądrość i sprawiedliwość mocarstw ^uropei 
skich", które zebrać się maia na jakąś k'>ntę- 
rencyę.

Taka jest trbść noty, którą rząd serbski op- 
powiedział wczoraj na pokojowa interwencję 
Rosyi, Anglii, F ran c ji i Niemiec. Nota ta  na­
wet największym optymistom musi się wydać 
niespodzianką Szybkość i łatwość, z jaką „wo 
jenny“ gabinet Novakowicza przerzucił się na 
przeciwległy biegun w polityce zagranicznej, 
są tak wielkie, że aż podejrzane, tem bardzie 
ze taka całkowita rezygnacya Serbii z t  wszyta 
kiego, co jeszcze onegdaj aważała za niezbędne 
do dalszego swego istnienia, uio leży równie* 
w interesie orędujących jej mocarstw a szcze­
gólniej Rosyi.

Sam tekst noty nie jest znany. Znamy tylko 
jego petersburskie streszczenie — nie dość ja ­
sne i me dość autentyczne, łby na niern moż­
na było cokolwiek budować. Przeoewszystkiem 
niewiadomo zupełire, czego Serbia oczekuje od 
owej konie 'encyi międzynarodowej i co ten kon,- 
cei t ma dla niej uczynić, skora ona sama zrze­
ka się wszystkich, dosłownie wszystkich nawet 
możliwych do osiągnięcia korzyści. Gdyby po­
lityka, nawet tak  nerwowa, jak serbska, zno 
siła jakikolwiek sentyment, możnaby przypu 
ścić, że Serbia, przerzucając się nagie do aru- 
giej skrajności — wszedirezygnacyi kieruje 
się nie rachunkiem politycznym, ale efektem 
dziecka, które na złość swoi u wychowawcom, 
odrzuca ofiarowane zabawki i łakocie.

Tak jedDak zdaje się uie jest. Serbia w sza­
leństwach swoich okazała dość logiki i syste­
mu aby ją  można było pomówić o nagłą u 
tratę  tych cennych właściwości. Prawdopodob 
niejszem hyłooy przypuszczenie, że cała nota 
n i  tylko jednę rzecz na celu — a to zyskanie 
na czasie przez takie zamącenie sytnacj i, aby 
w niej Austro-Węgry nie mogły znaleść formal­
nego powoda do postawiania swego ultimatum 
Za takiem wyjaśnieniem zagadkowej noty serb 
skiej przemawia to powoływanie się na konfe­
rencję  międzynarodową, do zwoływania którfcj 
niema teraz żadnego powodu i ten upór serbski, 
z jakim nie chce ona zwrócić się bezpośrednio 
do Wiedmn, ,

Wczoraj wykazaliśmy, dlaczego po’ityka ra­
stry ack a tuusi domagać się bezpośrednich roko­
wań z Serbią, która powinna do nich dać i li- 
cyatywe. Po ostatniej nocie serbskiej, powody 
te utrwaliły się tylko, ponieważ jedynym wła­
ściwym adresem dla pokojowych dekłaracyj 
serbskich, mnsf być Wiedeń. Tego wymaga lo­
gika faktów, której żadna dyplomac-ya nie 
zmieni

Prasa europejska zarzuca polityce wiedeń­
skiej okrucieństwo wobec Serbii, dlatego, po­
nieważ Wiedeń chce rzekomo za wszelhą cenę 
ostatecznie upokorzyć Belgrad. Zarznt ten jest 
najzupełniej bezpodstawny, bo jeżeli nawet

ledeń może dążyć do upokorzenia Belgradu, 
to jedynie w tam celu, aby samemu me być 
upokorzonym przez Petersburg. Serbia musi 
przekonać się, że poparcie Rosyi podobnie jak 
okazało się bezwartośc.Iowcm dla niej w jej 
planach wojennych, tak sarno bezwartośi iowmm 
a nawet szkodliwem okaże się w jej grze dy­
plomatycznej. Austrya bowiem nie może zgo 
dzić się na to, aby Rosya irogła przepuszczał 
ue ustępstwa jej na rzecz Serbii uw ażać za 
trofea swmjej dyploiracyi...

Jeżeli zaś chudzi o pierwiastek solida, ności

fująca proknratorowa, ona nowiem kioczyła na 
czele atakujących niewiast

-  Jak ieś nowe szelmostwo zroh; — pomy­
ślał gubernator, znalazłszy Się sam W swoim 
gabinecie. — Niech go tam ayabli wezmą. Niech 
padnie na inne ręce. Zawszeć to syn zaduuaj- 
skiego h e r  o j a.

Aleksander Michajłowicz pozostał więc nadal 
na stanowisku i przygotowywał się do ostate­
cznej kampanii z m a s z e n u i k a m i  j e w r e -
j a m i. . .

Dawniej już postanowił sobie wyzyskać ich 
tradycyjne przywiązanie df starodawnych zwy­
czajów • po katastrofie, o której poza osobami 
interesowanymi i kiU u dyskretne n, damami- 
protektorkami m kt absolutńk nie wi dział, zmie­
nił pierwotną taktykę o tyle tylko, ye podniósł 
służbistość i trzymanie się d rerT Prawa do dzie­
siątej bodaj potęgi.

Biedpi synowie Izraela długo wrspuninali so­
bie ten „ciężki rok".

W Rosyi, jak we wszystkich zresztą cyw:li- 
zowanych państwach, istniej® ustawa policyjno- 
ogpiowa,

Piękna ustawa! Rozumna ustawa!
Kodyfikator suszył sobie mózg nad najtra- 

fniejszem ułożeniem poszczególnych paragrafów, 
tysiące mózgów pracuje stale nad bezustanaem 
ich omijaniem.

Z ustawą, ogłoszoną w „S w o d z i e  z a k o ­
li ó w", stanęła do walki ustawa „zwyczajowa" 
przechodząca tradycyjnie z jednego „policaj- 
skiego" pokolenia na drugie

Żywioł to zacny, głęboko konserwatywny, 
trzyma się więc wiernie tego, co wypróbowali 
i wprowadzili jego poprzeduicy.

Aleksander Michajłowicz był również „kon­
serwatystą" w każdym calu

— Jeśli zapragniesz w święto Kuczek sta­
wiać drewniane budy i szopy, musisz zapła­
cić...

— Kio smaruje, ten jedzie..
„Twardych i nieprzystępnych odsyłaj do 

„ R w o d u  z a k o n ó w "  — głosiły poszczególne 
paragrafy „zwyczajowej" ustawy policyjno-ognio- 
wej.

W idzie li o tem sławetni obywatele prowin­
cjonalnego grodu aż nadto dobrze: wszak opła­
cali hojnie zamiłowanie swoje d>wyczaj ć ' - -  i 
tradycyj ojców i dziadów. Gotowi byli nawet 
złożyć poważną daninę w ręce policmajstra, 
lecz energia jego i służbistość wzrosły te­
raz dziesięciokrotnie, a zresztą, obok naczel­
nika poLcyi, czekało na święto Kuczek liczne 
grono podwładnych mu urzędników i „piszczy- 
ków". Targi więc obustronne, prowadzone po­
ufnie przez zaufanych pośredników, przewlekały 
się z dnia na dzień.

Wreszcie żydzi ustąpili. Tradycyi stało aię 
zadosyć: policmajster nie uronił mc ze swoich 
„przekonań konserwatywnych"; w miasteczku — 
jai. długie było i szerokie — wzniosło się jak 

dyby Za dotknięciem czarodziejskiej różdżki 
i ysiące na prędce skleconych drewni anych bud, 
w których obywatele grodu odprawiali święto 
Kuczok.

Aleksander Michajłowicz przegrał wysoko do 
pana prokuratora, poczera opuściwszy niepo 
strzeżenie klub, pożegnał się niezwykle czule 
w jej buduarze z panią prokuratorową, wsiadł 
do dyliżansu pocztowmgo i wymknął się cicha 
czem z miasteczka.

Uwoził z sobą 9600 rubli z kopiejkami, uzy­
skanych za kuczki, ponadto kilka tysięcy „po­
życzonych" w ostatnich dniach n poważnych 
kupców, z którymi rachunki postanowił sobie 
solennie wyrównać na aohme Józafata.

Zawitał dzień jesienny, smutny jakiś . szary 
Gęste zwały mgły otu'ały słońce. Pana prcLtr, 
ratora uniósł wiatronogi kory r j  al jo  s ą d u j  
pani proknratorowa miała łzy w oczach-

Ptaed mieszkaniem policmajstra kilku zyd- 
ków w ydzierało sobie nawzajem z rrk  meble i 
inne graty, sprzedane przez Aleksandra Michai- 
łow i’za równocześnie czterem czy nawet pięciu 
amatorom policmajstrowskiej puścizny.

Sprawa oparła się o kratki sądowe.
** *

W kancelaryi, zawalonej niezałatwionymi ak­
tami oczekującymi od lat kilku na swoją kolej, 
urzędow ał energicznie nowy dygnitarz, który — 
wierny tradycyi — postanawiał sobie kroczyf 
śladami czcigodnych swoich Doprzedników w 
policraajstrowskim urzędzie.

Mieszkańcy miasteczka kiwali smutnie gło­
wami..

Mtrhai tłólle.
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słowiańskiej, to Serbia mcże liczyć na tę  soli­
darność wśród większości słowiańskiej w lu stry ] 
co najmniej tak  sam o." jak  na słowianofilstwo 
polityki rosyjskiej. Worew opinii większości 
ludności żaden rząd austryacki nie będzie mógł 
uprawiać polityki gwałtów i krzywd przeciw 
Serbii. A  opinia ta  znajdzie się stanowczo po 
stronie Serbu pod warunkiem, że także ze swej 
strony zechce ona nznać minimalne wymagame 
racyi stanu austryackiej.

( 'T el. „N. R e f o r m y " . )
P rasa wiedeńska o nocie serbsk i'j.

W i e d e ń ,  5 marca.
Dzienniki zajmują się dziś n o t ą  s e r b s k ą  

Wystosowana do mocarstw, w której S e r b  i *  
z r 7 ° k  t s i ę  w s z e l k i c h  ż ą d a ń  i w itają 
to jako b e z w a r u n k o w y  o b j a w  u s p o k o ­
j e n i a ,  a nawet za g w a r a n c y ę  p o k o j u ,  
który obecnie nie jest jaż zagrożony Niektó­
rzy jednak podnoszą wątpliwości i obawy, po­
nieważ nota serbska wystosowana do rządu 
rosyiskiego, zrzeka się wszelkich pretensyi, a 
nawet ekonomicznych i z tego powodu objawia 
się pewne n i e d o w i e r z a n i e .

Niektóre dzienniki wzy wają rząd austryacki, 
aby z powodu tego nsrępstwa Serb i > nie żądał 
od niej dalszych upokorzeń, tylko wielkoduszną 
polityką starał się przywrócić normalne stosunki 
z Serbią.

Charakterystycznem iest, że jak  donoszą 
z B e l g r a d u ,  p r a s a  t a m t e j s z a  m e w i e ,  
jaka rząd serbski wystosował notę w odpowie­
dzi na ostatni krok mocarstw.

Dzienniki tamtejsze podają z tego powoda 
w i a d o m o ś c i  s p r z e c z n e .

Dzienniki serbskie lepiej informowane piszą 
dzi ,̂ w tonie s p o k o j n y m  i z r e z y g n o w a ­
n y m  i chcą w ter- sposób przygotować oninię 
traoiiczna na znnełne cofnięcie żądań serb­
skich.

Wrażsnie noty serbskiej w Europie.
P a r y ż  5 ma'ca.

„Temps" ponownie zwraca się p r z e c i w  
p o l i t y c e  a u s t r y a c k i e j  wobec Seibii i po- 
r iad ą  ze Austrya nie może zmi-sić Seroii do 

bezpośrednich pertrak tacji, skoro samu Austrya 
nie chce Serbii zrob-ć żadnych ustępstw.

Ansirya nie może zmusić Śerliii, aby tą  p r  z e- 
p r o s i ł a, ponieważ prócz kilku artykułów pra­
sy i kilku sarządzeń wojskowych, Serb 'a nic 
nie zrobiła dSejMnie, coby mogła Anstryę o- 
Lrażac. W rozmowie z jednym dziennikarzem 
oświadczył tutejszy poseł serbski V e z n i c z, 
że' S erbu  z r z e k a  s i ę  w s z e l k i c h  ż ą d a ń  
i d o m a g a  s i ę  z w o ł a n i a  k o n t e r e n c y i ,  
której powierzy swe interesa,

Na uwagę, że przecież konferencya me może 
dać Serbi' t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z Au- 
stryą odpowiedział V e z n  i cz:

Dla trak ta tu  handlowego z Anstrya nie po­
trzeba nowych rokowań, bo trak ta t ten jest 
gotowy podpisany i uchwalony przez sknpczy- 
ne Nie jest on jeszcze załatwiony w Austryi.

Teżeli bar Aehreothal chce dać Serbii do­
wód życzliwości to niechaj przeprowadzi załat- 
wienif tego, dotychczas prowizorycznego tra ­
ktatu. My niczego nie żądamy.

B e r l i n  5 marca
„Ber. T gb ltt“ wyraża nadzieję, że teraz uda 

Eię nawiązać b e z p o ś r e d n i e  r o k o w a n i a  
m i ę d z y  W i e d n i e m  a B e l g r a d o m .

R z y m  5 marca
„Tribuna" p o t ę p i a  dziś ostro p o l i t y k ę  

A u s t r o - W ę g i e r  wyzywającą i upokarzającą 
Serbię

Aneksya Bośni i Hercegowiny, zmieniła sto- 
sunk: stworzone przez Europę. Dlatego też 
A ustrya z samej uprzejmości powinna się na 
to zgodzić, aby zm rn a  ta  została przez Euro­
pę zatwierdzona.

Austrya powinna oszczędzić Serbii dalszych 
upokorzeń, ponieważ byłoby to okrucieństwem

Oficyalny dziennik serbski o sytuacyi.
B e l g r a d  6 marc'*

Eząd trzyma w tajemnicy wobec prasy odpo­
wiedź wystosowaną dc Francyi, Augil, Włoch 
i Rosji, Półurzędcwa „Samouprawa" przyznaje, 
l e  s y t u n c y a  d l a  S e r b i i  s i ę  p o g o r s z y ­
ł a  i Ż6 trzeba z całym spokojem powierzyć 
ebronę iflteresów serbskich rządowi, który naj­
lepiej będzie wiedział co obecnie uczynić wy­
padnie.

Następnie pisze „Samouprawa": Serbia nie 
c_a niczegc żądać od mucarstw i niczego też 
rfe  żąda O tem wie Bosy; i inne mocarstw i. 
Apelowaliśmy do Europy i jej sprawiedliwości.

K ilka pism tutejszych występuje dalej w to­
nie bardzo wojowniczym, a najbardziej „Pra 
wda*.

Dziennik ten powiada, że Serbia, mając do 
wrboru śmierć i h&nbę. w y b r a ł a  Ś m i e r ć ,  
f ł o z b y t n i o  u f a ł a  s w o i m  p r z y j a c i o ­
ł om.

Kto sa ci przyjaciele ?
Rosya, która podpisała trak ta t, przyznający 

Austryi prawe aneksyi?
Anglia, k tóra ram i zaproponowała A ustiyi 

okupacyę? wreszcie Francya i Włochy, które 
się na to zgodziły?

Zbawienie S ertii leży tylko w w o j n i e ,  za 
którą pismo występuje w bardzo energicznym 
tonie.

Pochwały angielskie dla Izwolskiego.
L o n d y n ,  5 marca.

Prasfa tutejsza wyraża u z n a n i e  i z a d o ­
w o l e n i e  z powodu stanowiska zajętego przez 
Izwolskiego, k tóry  umożliw’1 {Serbii odwrót 
i przyczynił się w ten sposób do uratowanie 
pokoju.

Przenosiny króla P iotra
B e l g r a d ,  5 marca.

K rążą tu  pogłoski, utrzymujące się wbrew 
zaprzeczeniom, że k r ó l  P i o t r  z a m i e r z a  
s i ę  p r z e n i e ś ć  w r a ?  z r o d z i n ą  d o  K r a -  
% u j e w a ć .

z To». tniłoinlKOH aisforyl i zatątkfo
Krakowa.

Walne zgromadzeniu odoędzue się w piątek 
5 miirca o polania fi wieczór w sali Rady mia­
sta. Poiządek: 1. Odczyt dra J. Kuczkowskiego: 
„Dawne warownie krakowskie11; 2. Odczytanie pro­
tokółu; 3 Spiawawozdanie za rok 1908 4. Wy­

bór wydziału na rok 1909, 5 Wnioski i inturpe 
lacyo

Wydana drukiem sprawozdanie konstatuje prze- 
dewszystUem szereg publikacji Tow. Wydano tom 
XI „ B o c z n i k a  k r a k o w s k i e g o "  obejmujące­
go prace: Juliana F a g a c z e w s k i e g o  „Balta 
zar FomauŁ w Krokowie", Fratciszka K l e i n a  
„Akademicki kościół św. Anny w Krakowie", Kle­
mensa E ą k o w s k i e g o  Podziemia Wawela“ 
Adama C h m i e l ą  „Pieczęcie miasta Krakowa, 
Kazimierza, Kleparza i jurydyk krakowskich". W 
„Bilioteco krak.“ ukazały się obszerniejsze dwa 
tomy (38 i 39) zawierające: Józefa G o l l e n h u *  
f o r a  „Bewolucya krakowska 1348 r. i Lndwika 
S i k o r y  „Szwedzi w Siedmiogrodzie w Krakowie".

Pod prasą znajdują się Pamiętniki Ambrożego 
Grabowskiego w opracowaniu Dra Stanisława 
E s t r e i c h e r a ,  których rozpoczęto obecnie diuk 
II tomu. Bedakcyę „Rocznika" prowadził profosor 
dr K r z y ż a n o w s k i  „B.ibioteki" prof. dr K u ­
t r z e b a ,  częś.ią illustracyjną tak “Rocznika" jak 
„Biblioteki" Kierował Jr M a c z k o w s k i .

Spr&wa mo n o g r a f i i  K r a k o w a  w języka 
angielskim została pomyślnie rozwiązaną, albowiem 
zarząd doszedł do porozumienia z firmą wydawni­
czą P. AL Dent w Londynie, która podjęła się wy­
dania jej własnym kosztem w tłumaczeniu Dra Dy- 
boskiego. Towarzystwo dostarczy jedynie swych 
klisz do wydawnictwa. Sprawa a l b u m u  w i d o ­
k ó w K r a k o w a  o tyle posunęła się naprzód, że 
zebrano dostateczny materyał do wydania pier­
wszego jego zeszytu złożonego z kilkunastu wido- 
ków. Do tego posłuży ły dwa konkursy na fotegra- 

z widoków Krakowa. Pierwszy z r.ich został 
rozstrzygnięty 8 maja, a sąd konkmzowy przyznał 
II nagrodę wartości 75 koron. p. Antoniemu Pa­
wlikowskiemu, zawodowemu fotografowi w Krako 
wie III nagrodę wartości 50 koron p. Franciszko­
wi Kleinowi. Z nadesłanych prac należała się prze- 
dowszystkiem pierwsza nagroda dr Stanisławowi 
Stępińskiemu, za pełte artystycznej finezyi zdjęcie 
widoków Krakowa. Dr Stępiński nie ubiegał się 
jednak o nagrodę, wobee czego musiał się sąd kon­
kursowy ograniczyć do wyrażenia p. Stępińskiemu 
najwyższego uznania. Pozatem żadne z nadesła­
nych prac nie nadawały się do pierwszej nagrody.

Ponieważ wynik konkursu był niedostateczny, 
przeto rozpisano d r u g i  k o n k u r s ,  który dostar­
czył bardzo wiele dobrych zdjęć. Nagrody otizy- 
mali pp. K. Rumian, T. Rżąca i A. Kriegerowa.

Co do prac w kierunku konserwacyi zabytków 
resiąm ują się kosztem Tow. obrazy z kościoła św. 
Katarzyny w pracowni p, Pochwalskiego. Odnowio­
no figurę przydrożną na plantach, naprzeciw ulicy 
św. Sebastyana pod kierunkiem p. Wyczyńskiego. 
W kościele św. Wojciecha natrafiono przypadkiem 
na nowe ślady lomańszczyzny, mianowicie dwóch 
absyd bocziijdi w grubości iruru pieiwotnie zbu­
dowanych, a później zamurowanych. Wobec rzad­
kości tego rodzaju zabytków starożytnych w Kra­
kowie przyznano subwencję 500 koron na zatrzy­
manie i uwidocznienie pierwotnej tej wewnętrznej 
szaty kościoła i na dalszo odsłonięcie w nim reszt 
romańskich, któremi to robotami kieruje p. Zygm. 
Hendel.

Sprawa r e s t a u r a c j i  O g r o j c a  przy koście­
le św. Barbary zbliża się ku końcowi. Pierwotny 
projekt grantow.nej restauracji kosztem około dwu­
dziestu tysięcy koron nie uzyskał aprobaty centr. 
kom. i ministerstwa oświaty, skutkiem czego przed­
stawiono nowy projekt z kosztoiysem na 19.500 
koron, obejmujący tylko najkonieczniejsze reboty 
konserwacyjne. Dalej w> mienia sprawozdanie akcyę 
Towarzysl ira przeciw burzeniu budynków kofo ko­
ścioła ćw. I d z i e g o  i kroki w sprawie umieszcze­
nia Muzeom Narodowego na Wawelu. Sprawa joet 
na dobrej drodze, zajął się nią Wydział krajowy7. 
Również zwrucił rię zarząd do Wydziału krajowe­
go z przedstawieniem opłakanego stanu wejścia na 
Wawel, przy którem reszta murn starego bastyonu 
w oczach się rozsypuje, n mur przy bramie koło 
katedry odarty jest zupełnie z tynku, dacii zaś nad 
nim podparty ordynarnymi belkami, co wszystko 
przedstawia stan gorszy, niż za czasów wojskowych 
rządów na Wawelu; przedstawienie to jednak po­
zostało dotąd bez rezultatu.

Sprawozdanie przytacza wkońcu cały szereg dro­
bniejszych prac zarządu. Członków liczy Towarzy­
stwo 655; dochody przyniosły 11.678 kor 80 h a l, 
rozchody 11.115 kor. 40 hal.; nadwyżka wynosi 
563 kor. 49 hal.

Mocitigl u Padjórzu
Wczoraj odbyła się Rada m. Podgórza nadzwy­

czajne posiedzenia pod przew. burmistrza Marye- 
wskiego, poświęcone wyłącznie sprawie zaprowa­
dzenia wodociągów w mieście Referent komisyi, 
radny dr Oberlitnder przedstawił Radzie w obszer­
nym wywodzie historyę kwestyi wodociągowej w 
Podgórzu, zapoczątkowanej już w r. 1904. Powstała 
ostatnio kwestya, czy korzystniejszą jest rzeczą 
zbudować wodociąg we własnym zarządzie, czy też 
uzyskać wodę przez rozszerzenie sieci wodociągu 
krakowskiego.

Przystąpiono do pertrastacyj z Krakowem. Kra­
kowskie biuro wodociągowo wygotowało projekt 
zaopatrzenia Podgórza w wodę i projekt ten opra­
cowany przez inż. Jaszczurowskiego, był przedmio­
tem obrad i pertraktacji komisyj wodociągowych 
podgórskiej i krakowskiej. “Według tego projektu 
woda wodociągowa doprowadzoną byłaby rurocią­
giem o średnicy 300 mm. przez must trzeci na 
Wiśle w przedłużeniu ul. Starowiślnej do sieci rur 
wodociągowych w Podgórzu. Rurociąg ten zmie 
rżałby najkrótszą drogą na górę w pobliżu fortu, 
gdzie stanąłby zbiornik o pojemności 1900 m.3. 
Projekt ten obliczył pobór wody wodociągowej, li­
cząc na głowę i dobę średnio po 20 litrów czyli 
dla 22.000 mieszkańców Podgórza, w ilości 440 m.3. 
Po 10 latach, wobec wzrastającego w Podgórzu 
przemysłu, przyjęto zapotrzebowanie dzienne na 30 
litrów na głowę i dobe, co przy 28.000 mieszkań­
ców wzrosioby do 840 m 3 dziennio, po 20 zaś 
labach przy przypuszczalnej ilości 3 i  00O mieszkań­
ców "Podj Srza średni dzienny pobór wzrósłby do 
136C m.8. Koszta urządzania sieci wodociągowej 
wraz ‘te zbiornikiem obliczono w przybliżeniu na
400.000 koron, w ozem nie objęto połączenia 
realności z rurami ulicznemi Roczne koszta utrzy­
mania sieci I zbiornika wraz z amortyzacją poży­
czki wyniosłyby około 32.000 Koron nie licząc 
ceny wody. Opłatę za wodę projektował krakowski 
subkomiteł wodociągowy na 24 hal. od 1 m.8 na 
na eele domowe i przemysłowe z 2o*/* opustem 
na cele publiczne. Pobor wody początkowo odby­
wałby się głównie ze studzien publicznych w licz­
bie 15, rozmieszczonych w mieście w odległościach 
300 m od siebie. Umowa obowiązywać miała na 
50 lsu

Komisja wodoeiaguwa Podgórza, uznając proje­

ktowane ze strony Krakowi koszta za wygórowa­
ne, a nadto nadzwyczajną oszczędność w wymia­
rach rur, dalej kwestyonująe wydajność głównego 
rurociągu, któraby nie dozwalała na dostateczne 
zaopatrzenie Podgórzu w wodę, wobec nader skro­
mnych w projekcie obliczeń zapotizebowania, gdy 
przeciętnie nie 20 lub 50, lecz około 100 litrów 
należałoby na głowę i dobę projektowrć, wreszcie 
żo opłata za wodę w Podgórzu według projektu 
krak. doszłaby óo 16 prc., a nawet 2u prc. war­
tości czynszowej, podczas gdy roczne koszta przy 
o d r ę b n y m  własnym woduriągn w Podgórza o 
konsumcyi średnio 65 litrów’ na głowę, wynosiłyby 
w ukro3ie amortyzacyjnym (33 lat) najwyżej 8 
prc. waności czynszowej, a następnie wkrótce 7 
pro., a po tym okresie 3 prc. prze Istawiła subko 
mitelowi krakowskiemu wniosek:

lliasto Kraku w rozszerzy swój wodociąg na Pod­
górze, znnduje własnym kosztem sieć rur i zDior- 
nik, wogólo kompletny wodociąg, dostarczać będzie 
wodę dla gminy podgórskiej w ilości przewidzianej 
nstawą oraz regulaminem ważnym w Krakowie — 
p o b i e r a j ą c  z a  t o 5 pro. p o d a t k u  od c z y n ­
szów,  względnie wartości czynszowej. Zarazem 
Podgórze rozpoczęło La własną rękę poszukiwania 
za terenem wodonośnym w okolicach Tyńca. Wy­
kopano tam w skale 5 studzien i natrafiono rze 
czy wiście w 32 metrze w skale na niezrównanej 
jakości wodę, Dia krótkiego czasu badań nie zdo­
łano zbadać ilości i wydajności odkrytych wód. 
Robotami temi kierował inż. D z i a k i e w i c z ,  Któ­
ry wygotował kesztoryby budowy odrębnego wodo­
ciąg", Jeden^kosrtorys obliczony jest na-850.000 K, 
drugi obliczony na 75-1 i t r ó w  na głowę i dobę 
aa 1,000.000 kor

Obecnie należy badania prowadzić w dalszym 
ciągu i to w szerszym zakresie, to też kowisya 
wodociągowa przychodzi z wniuskien o uchwalenie 
na dalsze badania przedwstępuo kredytu 40.0U0 
koron, który ma być w części pokryty (10.000 K) 
z funduszu inwestycyjnego, w części z pożyczki 
(krótko terminowej) inwestycyjnej, ktoraby znalazła 
znowu pokryciu w ogólnej pożyczce wodooiągowej.

Nad referatem wywiązała Bię ożywiona dysku­
sja. Za wnioskiem komisyi przemawiali radni: dr 
Ar o k n s o l i f l ,  jako przewodniczący komisyi sani­
tarnej i lekarz, nodnosząc dotkliwy dla względów 
zdrowotnych brak w ody w mieście, inż. R o 11 e, 
który konstantując brak zupełny wody źródlanej w 
terenio podgórskim uważa sprowadzenie wody za 
niezbędne. Dalej, krytykując wygórowane żądania 
Kiakowa, uważa za konieczne dalsze poszukiwania 
i popiera gorąco wniosek komisyi wodociągowej
0 przyznanie kredytu. Radny F r a n k e ] ,  r, G ó r ­
ak i i Wł.  L i b a n  zapytywali o różne szczegóły 
natuiy technicznej, obecnego na Radzie doradcę 
technicznego inż. D z i e k i o w i c z a .

Inż D z i a k i e w i c z  przedstawia Radzie w o- 
góln/m zarysie rezultaty badań, oraz odczytuje 
sprawozdanie geologa prof, Zaręcznego, o pokładach 
ziemnych w dolnre wiślanej, oraz o rodzajach wód, 
jakie w tych pokładach się znajdują. Kosztorysy 
oparte na przykładach innych miast zapewniają 
Pudgórzowi nuder dogodne i nie aciążliwe koszta 
amortyzacyi własnego wodociągu, któro wyniosłyby 
masimum 7 proc. wartości czynszowej, choćby tu
1 wliczyć koszta badań.

Radny dr F e u e r e i s e n  opierając się na wy­
wodach referenta domaga się z e r w a n i a  u k ł a ­
d ó w z K r a k o w e m ,  gdy woda jest tam nie do 
użycia. •

R. Ro l l e  odpiera nieuzasadnione obawy co do 
połączenia z Krakowem i uważając za jodynie ra­
cjonalne prowadzeni^ łobn?‘ronne sprawy tj. per­
traktacji z Krakowem i odrębnych badań, stawia 
wniosek w tym kierunku.

Rada w g l o s o w a n i u  i m i e n n e m  u c h w a ­
l i ł a  23 głosami wniosek komisyi wodociągowej, 
(od głosowania wbtrzynmł się jedynie wiceburmistrz 
Kaczmarski). Dalej uchwaliła Rada wniosek inż. 
Ro 11 ego,  aby mimo badań n ie  z r y w a ć  per -  
t r a k t a c y j  z K r a k o w e m .

&erU6ftlz?.
Berlin, 3 marca.

(„Odpływ i przypływ'1 ziemi — Berlin poć śniegiem. — 
Siediunastoletnia zbrodni: ka. — Jeszcze „Elektra". — 

Wiersz Blumenthala.)
Zajmujące odkrycie naukowe, a właściwie stwier­

dzenie już dawno istniejącej hipotezy, powiodło się 
profesorowi Beckerowi, pracującemu w Zakładzie 
geodetycznym w Poczdamie. Chodzi o działania 
księżyca na skorupę ziemską zupełnie w Łych sa­
mych porach, jak na morze. Udowodniono obecnie, 
że powierzchnia ziemi codziennie zmienia peryody- 
cznie swój kształt bkutkiom regularnego podnosze­
nia się i opadania terenu.

Pierwszo spostrzeżenia nad tem zjawiskiem czy­
nione były we Francyi już w roku 1837. Słynny 
fizyk angielski lord Kol win zajmował sio tą spra­
wą w r  1887, obok niego zaś prawie równocze­
śnie s jn  Karola Darwina. Osiągnięte przez nich 
wyniki tyły jednakże wątpliwe. Obecnie powiodło 
się profesorowi Beckerowi stwierdzić naukowo 
wspomniane zjawi3ko w Bposób następujący: Na 
tak zwanym „Tolegraphsnberg" w Poczdamie znaj­
duje Bię Btudnia, mająca 50 metrów głębokości, a 
na dno jej wiodą kręcone schody. W głębi 25 me­
trów znajdujo się w cembrzynie otwur wąskiego 
chodnika. Tutaj ustawiony jest przyrząd, służący 
do nrerzenia ruchów ziem?. Umieszczono go z tego 
powodu tak głęboko, ażeby nie ulegał zmianom 
temperatury i wstrząśnmiom skutkiem ruchu na 
powierzcnni ziem:

Główną częścią przyrządu jest wahadło, które, 
jak wiadomo, zawsze ciąży ku środkowi ziemi, bez 
względu na to, jakie położenie przybiera jego pod­
stawa, to jest powierzchnia ziemi Gdy w miejscu, 
gdzie wahadło jest umieszczone, zaczyna powierzch­
nia ziemi wypnklać si? pod działaniem s:ły przy­
ciągającej księżyca, Wtedy wszystkie przedmioty 
zmieniają swojo położenie wobec środka ziemi, a 
mianowicie nachylają bK Gdy na słupie dokładnie 
pionowym zawiesimy wanadło, równolegle ao słupa, 
cpostrzeżemy, że waaadło wychyla się ze swego 
pierwotnego położenia. 1 -ńeje Bi? tak z tego po­
wodu, że wahadło, jak zawszo, ma Kierunek ku 
środkowi ziemi, gdy »łup aar,-iłowo pochylił się, 
W ten spoBób można Bfwlerds ić „przypływ i od­
pływ lądu", tadzież wysokość falowania.

Do niedawna używano w tym celu wahadeł pio­
nowych, niezupełnie dokładnie pracujących, obecnie 
profesor Hceker zaprowadził wahadła poziome, któ­
re dają lepbze rsznltaty. Przyrząd, umieszczony w 
s+udni w Poczdamie nu to je automafyczaie terrestry- 
czne falowanie, które wyausi około 20 centiiustrów. 
U zenitu drogi księżyca, to jest w krajach pod­
zwrotnikowych, fale ziemi wznoszą cię do 30 cen- 
timefrów. Jak widzimy, działanie księżyca n» zie- 

.mię jest wcale silne.

, Fran łiolle achattolt lustig die Betten" —  mó­
wili z humurem Be’lińczycy, gdy przed kilku dnia­
mi saczął padać obfity ścieg, ale wkrótce s trac ili 
humor i zaczęli wymyślać. W nocy z poniedziałku 
no wtorek, tudzież przez cały wtorek padał śnieg 
w takich masach, żo clice miasta zostały wprost 
zasypane, jak gościniec w szc«ert.m polu. Armia
10.000 robotników pracov ała nad usuwaniem śnie­
gu, a mimo to praca ich w wielu miejscach była 
syzyfowa. Magistrat obok 2.000 stałych robotników 
najął 3.000 chwilowych pomocników, zarząd tram 
waju zatrudnił przeszło 2.000 Judzi, a co najmniej 
3.090 robotników zatrudaionycn byłe przez właści­
cieli kamienic do pomocy stróżom domów.

fiucii tramwaju odbywał się bardzu powoli, a 
często następowały długie przerwy. Wozy ciężaro­
we, zwłaszcza meblowe, grzęzły w zaspach śniegu 
i tamowały ruch, *,anim je zdołano ruszyć a miej­
scu po przyprzągnięcia czterech, sześciu, a nawet 
ośmiu koni. Najłatwiej pokonywały wszelkie prze­
szkody automobile Nowe, eztorocylindrowe auto­
mobile, będące obecnio prawie wyłącznie w użyciu, 
wybornie przetrwały tę próbę siły. Nawet wielkie 
autobusy Kursowały ze względną łatwością.

Marzec należy w Berlinie do śnieżnych miesięcy. 
Opady śniegowe w marcu są równie częste jak 
w grudniu. W  ciąga 60 lat jeden tylko marzec 
w r. 1880 nie był śnieżny. Mimo to obecne opady 
z powodu swej obfitości są wyjątkowe i można je 
tylko porównać z opadami marcowego śniegu w r. 
1888. Fowoaem ich są depresye atmosferyczne, 
których minima barometryczno ciągną przuz Euro­
pę środkową od południa ku północy Meteorologo­
wie twierdzą, że nastąpią jeszcze silno mrozy, 
gdjż od północy idzie silna fala zimowego powie­
trza.

Pcmlmo, że uwaga publiczności ciągło jeszcze 
skupia się około znanych zamachów nożowych na 
kobiety, senzacyę wywołało usiłowano morderstwo 
rabunkowe, dokonane przez 17 letnią dziewczynę. 
Onegdaj rano szwaczka Małgurzata Dehmke przy­
szła do sklepu, ażeby sobie kupić owoców. Gdy 
właśoicielka sklepu podała żądane owoce, dziowczy-- 
na wydobyła z kieszeni młotek i uderzyła nim sil­
nie kopcową w głowę. Kupcowa mimo chwilowego 
ogłuszenia zerwała się i wybiegłszy za dziewczy­
ną na ulicę, podniosła alarm. Przechodnie pochwy­
cili uciekającą daiewczyr.ę i oddali w ręce policji.

Znana opera Ryszarda Straussa p. t. „Elektra", 
idąca z jednej sceny memieckWj na drugą, wywo 
łuje obok wielkich pochwał także ujemne i zjadli­
we sądy Znany autor tutejszy Oskar Blumenthal 
ujął owe uiemne sądy we wiersze, z którego przy 
tacaamy pierwszą i ostatnią zwrotkę- 

„Beneidet und geprienen sei,
Wer diesen Tonsiurm kann yertragen!
Das musikalisebe Straussen-Ei 
Verlargfi auuh einom Straussen-Magen".
A więc i Blumenthal nważa muzykę „Elektry" 

za chaotyczną i twierdzi, ża „mazyczne jajo stru- 
8ie wymaga takźa strosiego żołądka" (Strauss zna - 
czy po niemiecku struś).

Ostatnia zwrotka brzmi:
„Das Werk ist ans. „Nun, wio erschemt e-

[Ihnen?"
So frag’ ich einen Freund von der Kritik 
Und er erwidert mir mit Sebnsuchtsmienen: 
„Jetzt hoert ich gern etwas Musik".
Blumenthal powiada, że krytyk po wysłuchania 

„Elektry" chciałby posłucnać nieco... muzyki. Po­
dobne poiemiki toczyły się ongi z powodu Wa­
gnera.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  5 marca. 

Najbliższy wykład z dziedziny psychiatryi dla 
urzędników sędziowskich i prokuratoryi państwa, 
odbędzie się dnia 8 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w Collegium Novum w sali Kopernika.

Koncert symfoniczny. Kapelmistrz Czyżowski 
skompletował orkiestrę koncertową (część jej gry­
wa stale w teatrze miejskim), która po raz pierw­
szy wystąpi przed publicznością krakowską w sali 
starego teatru 16 b. m. Orkiestra ta (z 45 dosko­
nałych muzyków złożona) wykona VIII. symfonię 
Beethovena i niegrany dotąd w Krakowie poemat 
symioniczny Liszia „Mazeppa". — Solistą wieczora 
będzio Ferruccio B u s o n i, który z orkiestrą ode­
gra koncoit G - dur Beethovena i szereg utworów 
solowych.

O dtZY ty. W sobotę 6 bm. staraniem „Spójni" 
(Stow. młodz. postępowej, Kaimelicka 1. 7 II p.), 
odbędzie się w lokalu Stow odczyt dr Bolesława 
L i m a n o w s k i e g o  p. t. „O narodowości". Wstęp 
dla gości 30 hal., dla członków 10 hal. Początek
0 godzinie 8 wieczór.

W niedzielę 7 bm. o godzinie 3 popołudniu od­
będzie się w Uniwersytecie, sala 62 staraniem 
Tow. „Ethos" odczyt proi. Emila W y r o b k a  pod 
tytułem „Alkohol i prostytucja a choroby wene­
ryczne i gruźlica*'. Wstęp tylko dla mężczyzn. 
Cena biletu 20 hal. Młodziez szkół średnich nie 
będzio dopuszczoną. ~

Z tea tru  miejskiego. W sztuce Karola Larsena
„Inez de Goimbra" g rają  pp. Arkawinówna, Słubi- 
cka, Modzelewska, Jutkiew icz, K rysińska, Czarne­
cka, Krzewińska, Jednowski, Leszczyński, S tan i­
sławski, Różycki, Kosiński, Szymborski, J. Węgrzyn
1 Bończa. — Liczne rodzajowe sceny z życia por­
tugalskiego ilustrowane będą muzyką i śpiewem, 
zaczerpniętym z oryginalnych motywów południo­
wych. Autor „Inezy do Goimbra" przybywa z Ko 
penhagi na Boootnie przedstawienie swej sztuici.

Ceny wędlin w Krakowie. Dzisiaj mrsarze 
krakowscy przedłożyli w wydziale aprowizacyjnym 
magistratu krakowskiego nowy ceunik wędlin sprze­
dawanych w swych sklepach. Juk z cennika tego 
wynika, masarze obniżvli trochę podniesione w dn.
1 b. m. ceny, które teraz wynoszą: 1 klgr. szynki 
surowej w całości obecnie 2 K 60 h, (przedtem
2 K 80 h), 1 klgr. szynki gotowanej w całości 
4 K (przedtem 4 K 20 h), 1 klgr. szynki kraja­
nej w plastry 5 K 20 h (dawniej 5 K 60 h), 
polędwica pieczona 5 K 20 h (przedtem 3 K 30 h), 
polędwica gotowa 5 K 20 h, (przedtem 5 K 30),
1 k!gr. kiełbasy polędwicowej 4 K (przedtem 4 K 
80 h), 1 klgr kiełbasy siekanej 1 K 80 h (przed 
tem 1 K 92). 1 klgr. kiełbasy siekanej lepszej
2 K (przedtem 2 K 40 h), 1 klgr. kiełbasy kra­
janej 2 K 40 h, (przedtem 2 K 60 hj, 1 klgr. 
mies?.aniny 3 K 60 (przedtem 4 K 10 b)- Se-Je,- 
ki 11 h (przedtem 12 h), wirstle 11 h (przedtem

12 h)-Ceny salcesonów wszelkiego rjdzaja i gatunku i 
wędzonki, pozostały niezmienione.

Dostęp do cmentarza, m iasta jiszą nam: 
Brak wszelkiej opieki ze strony czj nnl&ów do te­
go powołanj ch nad drogą od rogat! rakowieckiej 
aż do bramy cmentarnej sprawia, że uczestnioy 
konduktów pogrzebowych formalnie tonąć muszą

w kałużach błota spowodowanych roztokami śnie* 
żnemi, Magistrat poczyni zapewne odpowiedniednie 
zarządzenie, aby droga ta tak ruchliwa doczekała 
się wreszcie odpowiedniego uregulowania, 

Przewożenie wychodźców rolnych przez g ra­
nicę. Z nastającą wiusną ożywił się ogromnie ruch 
wycfc odźczy robotników sezonowych „na Saksy" za 
robotą, a przez aworzec krakow: ki przesuwają się 
już od kilkunastu dni tysiące wychodźców- Polieya 
urzędująca na dworcu czujnie śledzi, by w masie 
tych wychodźców, nie było tzw. popisowych, oraz 
by nie uprawnieni tajni ajenci emigranci nie uła­
twiali wychodźcom przejścia granicy. Wczoraj ns 
dworcu krakowskim aresztowano Wasyla Styrana 
z Grabowca po w. Tarnobrzeg, oraz Dymitra i Mi­
kołaja (ojwi i syna) Postołowskich z Tysmienicy, 
za przewożenie emigrantów. Z tych, Wasyl Sty- 
ran, który prowadził partye 25 robotników, wszyst­
kich niżej 23 lat, a więc samych popisowych, sam 
liczy lat 21 i chciał uchylić się od poboru woj­
skowego; zaś Dymitr i Alikołaj Podscołowscy pro­
wadzili partyo »8 wychodźców Przy aresztowa­
nych znaleziono legitymacje praskich biur emigra­
cyjnych w Mysłowicach.

Aresztowanie. Wczoraj na dworcu kolejowym 
polieya aresztowała niejakiego Idziego Włauysława 
Zygmunda z Ladlsza w Królestwie Polskiem, który 
usiłował zastawić, ewentualnie sprzedać ti_garzowi 
kolejowemu Conne fu tru  damskie. Przy aresztowa­
nym znaleziono Kartkę zastawniczą miejskiej Kasy 
oszczędności na zastawioną zarzutkę i srebrną pa­
pierośnicę z wyrytem nazwiskiem Antoni Bielski, 
Dawidówka Zachodzi przypuszczenie, że tak futro, 
jak papierośnica i zastawiona zarzoma, pochodzić 
mogą z jakiegoś rabunku v  Królestwiem Polskiem.

Z sal. sądowej. Wczoraj odbyła się przed są­
dem przysięgłych rozprawa karno przeciw 22 la; 
liczącemu Michałowi Badurze, czeladnikowi ślusar­
skiemu z Dołuszyc, oskarżonemu o rabunek. Napadł 
on 23 stycznia w nocy na niejakiego Jana Sta- 
weckiego na gościńcu w drodze do Kolanowa i 
grożąc mu śmiercią, zażądał pieniędzy na wódk® 
Gdy Stawecki odmówił, oskarżony uderzył napa­
dniętego kilkakrotnie w twarz i wepchnął do przy­
drożnej fosy, przyczem zabrał Sławeckiemu 3 ko 
rony i kilka drobiazgów Na rozprawie, której 
przewodniczył r. Trzaskowski, oskarżony tłumaczę ł 
się staDem nietrzeźwym i zazdrością, Sławecki bo-, 
wiem odprowadza! do dcm i w wieczór ten bobie 
tę, na co on miar ochotę. Gdy i Stawecki, jako 
lwiątek zeznał, że być może, że pieniądze podcza 
szamotania się z Badurą z kieszeni mu wypadł , 
sąd przysięgłych wydał werdykt uwalniający. Bro 
nił dr Lehrireund.

Kradzież. P. Chaim Lis en, urzędnik prywatny, 
zamieszkały p-zy uUcy Wielopote, 1. 11, doniósł 
komisarzowi inspekcyjnemu w dyrekcji .policyi, we 
wczoraj po południu popełniono na jego szkodę 
znaczniejszą k-adzież. Mianowicie z szuflady szafy 
z zamkniętego mieszkania ktoś skradł kolczyki, wy­
sadzane brylantami, damski zegarek złoty z łańcu* 
szkiom, taki jam zegarek męski z łańcuszkiem, 
broszkę, dwa pierścionki z brylantami i inne pre­
cjoza, wattości około 1600 koron. Kradzież musiał 
popeinić ktoś obzuajomiony z rozkładem mieszka­
nia i stosunkami poszkudowanego. Policzą wdro­
żyła natychmiastowa dochodzenia w celu wykrycia 
sprawcy. Śledztwo prowadzi koncepista poi. p. War 
czewski. ;g

Lekarz naturalny. Niejaka Blina Herbst z Sie­
niawy, czując się chorą, udała elę do Krakowa ce­
lem leczenia w szpitalu św. Łazarza. IV drodze 
spotkała się p. Herbstowa z cyganem Józefem Pa 
włowskim z Jaworza, który onarowal sio wyleczyć 
chorą tanim_1 krótkim ■eposobeai. tWv cnota się 
zgodziła i dała cyganowi żądaną koronę za lekar 
stwo, ten dał jej trzy kawałki cukru i kawałeczek 
bułki, obwiązane sznureczkiem i zawinięte w bi­
bułkę i k»zał jej to spożyć. Polieya jednak, do 
wiadomości Uórej doszedł fakt ten „naturalnego 
leczenia", aresztowała Pawłowskiego pod zarzutem 
oszustwa.

% kraj*?.
Powszechne wykłady uniw ersyteckie na pro- 

wincyi. W niedzielę 7 b. m. odbędą się następu 
pujące wykłady; B i a ł a :  prof. Wawrzyniec Ma­
giera „Poddaństwo w Niemczech i w Polsce w 
wieku XVIII1 (w sali „Czytelni polskiej" o godz. 4). 
No w y  S ą c z  prof. Maryan Piątkiewicz, „Liryka 
Cypryana Norwida" (w sali kasynowej o godz. 5). 
S u c h a :  prof. dr Zdzisław Jechimecki „Fryderyk 
Chopin" (w sali „Sokoła" o godz. 4).

Przemyśl, (Oryginalna demonstracja. — Oszu­
stwo na kolei). Dziś wieczorem b \ła  lala Rady 
miejskiej widownią ciekawej demonstracji. Oto poó- 
ozas obrad spadła nagle z galeryi vvi lku paczka 
papieru i wiązka batożków. Paczka ugodziła y. 
głowę siedzącego tuż pod galeryą asesora M 
Scheiubacha, który zerwał się z krzesła. Burmistiz 
przerwał natychmiast obrady i uda? się w towa­
rzystwie asesora dr Biazowskiego i policjanta mie;- 
skiego na galeryę. Tam aresztowano i odstawiono 
n a  policyę, jako podejrzanego o demonstrację tę 
Zyguntna, którego jednak następnie wypuszczono 
na wolną stopę. Z. należy  do partyi soc; alno-de* 
mokratycznej.

Niewyśledzony dotąd sprawca zjawił się dnia 1 
marca br. u kasjera na tutejszej staryi kolejowej
1 przedłożywszy kwit na kwotę. 129 koron z fał­
szywym podpisem p. Jana Domaradzkiego, pobrał 
tę kwotę. Oszustwo wyszło na jaw, kiedy p. Do­
maradzki, który bawi1 na substytucji, zgłosił się 
po wypłatę poborów Władze kolejowe zarządziły 
śledztwo.

Tarnopol 4  marca. (Walne zgromadzgnie Kola 
T, S. L.). Dnia 2 bm odbyło się w sali sokoła 
Walno zebranie tarnowskiego Koła T. S. L., naj­
większej placówki oświatowej na kresach wscho­
dnich. O D szern e  sprawozJanio zarządu koła wyka 
żuje ruchliwą i intenzywna pracę oświatową. W 
roku ubiegłym zaznaczyła się działalność koła bu­
dową wspaniałej bursy T. S. L., w której mieści 
aię przeciętnie 60 uczniów. Na polu szkolmetwa 
polskiego założyło Koło dotąd 10 szkółek wiejskich
2 miejskie z półrocznym kursem nauki- Pięć Bzkół 
przeszło już na etat krajowy. Dziatwy uczęszcza 
430 Bardzo ważnym Krokiem naprzód jest zało­
żenie dwu-klascwej s z k o ł y  h a n d l o w e j  w Tar­
nopolu. Koło założyło nowych I I  czytelń (razem 
141). Gelem urozmaicenia wykładów wprowadzono 
w roku 1908 ilustrowane tablice. W  okolicach za- 
niudbanych pod względem oświatowym i narodn 
wym ustanuwiło koło wędrownych nauczy cieli (Zba­
raż, Koszlaki, Kupezyrice, Zborów, Tremnowla).

Liczną frekwencyą publiczności cieszą się bez*, 
płatno wykłady popularne. Prelekcje mają profeso­
rowie gimnazjalni i wybitniejsi przedsti wiciele 
miejskiej inteligencji. Wykładów było 149, osób 
uczęszczało 13.763. Stale rozwija śię biblioteka 
publiczna, licząca obecnie 3263 tomów. Niemniej

prawdziwe angielskie, ceylony 
i palone aparatem najnowszego systemu

surowe ^
c*

Olszow ski g
W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. ęhJSĘ.
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piękn* rokuje ntvdz,eje muzeum podolskie. ZebrauO 
Już wiele rzadkich monet, medali, broni, wykopa­
lisk, obrazów, dokumentów itp.

Wkoncu nie można pominąć wielkiego obrotu 
kasowego Zamknięcie rachunków wykazuje 167.891 
kann Jest to pierwsza co do rozmiarów oświato­
wa placówka w kraju, której dzielnym kierowni- 
jbem jest prof, St. Srokowski.

Waine aebranie udzieliło zarządowi YOtum ufno- 
łei i podziękowanie za tak obfite plony w pracy, 
trat rodniezącyn. wybrano porownie p. Stanf.rlawa 
S r o k o w s k i e g o ,  zastępcą p Z a m o r s k i e g o ,  
sakTotarzam > eopoid a S z a j n ę ,  skarbnikiem La- 
««rika O l e k s e g o ,  ora? 26 członków zarządu.

Sz( zakowa, 3 marca. Przedstawienie aa -tor- 
zkifl odDyło się w Ciężkowicach (pod Szczakową) 
Staraniem miejscowego nauczycielstwa. Amato-o- 
wie, składający nię z sił n tuezycieiskich i akade- 
kuków krakowskich, odegrali Anezyca -Błażku opę­
tanego 1 Bełzy „Słoneczko*. Z uznaniem podnieść 
Baleiy pracę i usilne staranie miejscowego kierow­
nika p Niee a i sekretera* g miny p. Baudurskie- 
go, którzy dokładają wszelkicn sk eelcm stworze- 
gzer seenk: ludowej w Ciężkowicach, tem bardziej, 
Be wpcywy ^siadujących granie, dn^ą się tuUj 
•ardzo silnir na każdym kroku < dezuwa Ludnoóc 
wiejska, nadzwyczaj llesnie zebrana, owacyjnie 
dziękowała amarorou- zr tmdy. Musimy poduleić. 
«  gra p. Moeniakównoj. pp. Borkowskich i Mfe- 
Siów była doea.on&la. iyozymy lnlcyatorom teyo 
wieczora, którzy, jak się dowiadujemy, nie poprze­
staną na tem jednem przedstawieniu, wytrwałoś"! 
w tej poivi ocznej pracy na .cresach.

Oonalezienle zwłok zaginlonago, Pisaą nam
■ Białej: Zwłoki ucznia gimnazjalnego Oskara tła- 
Żrischa z CieBayua. który zaginął, przedsięwziąwszy 
jeszcze 14 lutego wycieczkę na urrtach w Beshi- 
i j -  analeziouo niedaleko Hohelulcy.

Z e  i w i & i a .
*\t&* .i ~

Snieyi I mrozy. Z Wiednia dcno&zą Dzisiejszej 
nocy spadł tu n a d z w y c z a j  o b f i t y  ś n i e g ,  
wtóry spowodował p r z e r w ę  w k o m u n i k a e y i .  
{tramwaje krążą po ulicacn z wielką trudnością i 
r  zredukowanej liośof,
, Z L o n d y n u  donoszą: Tu 1 na prowincyi spadł 
Uzlsiejszej noor o b f i t y  ś n i e g  Dziś zaś panuje 
nadzwyczaj s i l ny  m roź. J  i  to zjawisko prawie 
n i e b y w a ł e  w Angii, zwłaszcza o tej porze 

Aresztowanie w Czcchroh. Z Pragi donoszą; 
Aresztowano wczoraj przywódcę party! czesko na­
rodowej, organizatora „Osrlsliny* P a s z  da, za 
propagasię autymilltamą. W miejscowości B l o a n  
arerotowauo kilku członków zarządu to w. wetera­
nów wojskowych, któro rozwiązują”, się, postano­
wiło rosdzioPó niezwykle mundury korpusu wete­
ranów między u a m i a t a e z y  u l i e .  Władza do­
patrzyły się w tem postanowienia demonstroeyi 

wdrożyły przeciw członkom zarządu dochodzenie 
fcarne.
* Wychowanie pruskie. Niedawno w berlińskiem 
giuinazynm im. 'Soflł profesor Faubol wypoliczko- 
yrał uczula VII kusy, Waltera Mattersa. Zelżony 
W tak brutalny sposób ztuaent, pod wpływem przy. 
gnębienia moralnego, odebi. sobie życic Sancbój- 
Uwo to wywołało naturalni > w Berlin, <■ przykrą 
sensację. Profetoi F.ubcl został postawiony przeć 
pąd i * każony u  110 marek pnyway. Przeciwko 
tanu wyrokowi odwoła) się "sądzony do Trybu­
nału £zeszy, który jednakie rekurs odrzucił W mo- 
ływ-_tch swojego cme™ uia podniósł Trybunał, że 
kta jest zgounyr a z..sadami wychowania tego ro- 
ŚKaju spost karania, który zaoija poczucie gedno- 
jfd w Aojrealszym uczniu. Motyw ten oczywiści" 
Ile nlogs wątpliwości, u1 dziwna się wyJać musi 
końcowa swagu, aawarta w motywach nrzoeze- 
aia że „00 ucbodal wobce dzieci w niższych roki­
tach, nie moii by* urwana wobec stare1 ej mło- 
azioty*. Na to żadną mia.ą zgodzie się nie można, 
łu ż  błocko sześcioletnie, z więc dopiera razpoczy- 
A j i  nauk, szkolną, odczuwa policzek jako poni- 
tając karę, jak woj - * bicie, nie pow.nno byś 
hrodkłem t .y r .u  v  zzkuło. Chyba żo w Prusach 
młodzie* jest grnboakóią*

Ak> tao a -awet katować dzieci polskie w aa- 
tane pruakiu jest nerw codzienne W sprawie 
podobnej toczył aię pzoot karny w Łabiszynie 
nrzewwko 8 gospodarzom z Jeżewskich Olędrów o 
Obrazę naacsydeł tamtejszej szkół; Mm -yftskief"
■ uzbryelsklegc (rarâ abO Obrazy «on* tr ic się 
W talegiamif który oskarżeni dnia b kwietnia 1907 
teku wystaL do aiinletn oświaty z zażaleniem że 
Oma togo wsumnUrt nauczycie1 -bOi „n^łudzkt* 
laieci łeb zaeddoletnie, któr piarwozj raz
a tym dnia prayazłj *o zzkolj; petenci prasils ml- 
■iztrs, bj tomu .bartanytortira* koniec- powżył. 
prekonU u  wniósł przeć r  oskare»nym o karę pie- 
piętną od 46 do 00 zMrek. Obroóca w gwdzlnuum 
uasadnienh. wniósł •  Tolnieni ponieważ z re- 
nltata post;powania dowodowego jasno wynika, że 
rzeczy wiście nanczydew w wieiu pn j«ad a sb -uia- 
ozni« przekroczyli granic* eoiwoion&j chłosty * żo 
podzice dzłau!f r obronie nprawnionjeh łnterc-ów 
Tyu. ra- em wypadek był tak jaskri wjr, fte sąd u-
Erolnił ob winian; ch, abooiaż z reguł’ paroceey po- 

obue kończą się ijemnie dla luiuości polskiej
Ucieczka przed lawinę. Telegram I  Inzbri. *

doniósł przedwczoraj, te  w Alpacl połud -: rrolszich 
kasyputa lawina dwa oddziały wojskowe i że w/-  
pdaUO wojskowi, wyprawę na ich ratonełc. Wypadek 
Un jest zajmujący ze wzg'ędu na sposób urato­
wania się przed lawiną, podajemy więc szcze-ęóly 
Jegc wedle pism niemieckich. Otóż ebodzl tataj o 
dua oddaały, któro wyruszyły wl wtorek z Try­
dentu do Tiacarone. Pierwszy oddział, w ktiryui 
znajdował się pułkownik Kammierz br. Lhtgendort 
m córką 1 major Hausmann praoósięwziął jwicze- 
u a  na nartach. Oddział ten snotK8> się wprw 1 
kilka razy z lawinami, ile nie groz'ło mu iadue 
niebezpieczeństwo. Powrót jego został tylko opó­
źniony, a wiadomości telegraJ'czne z powodu prze 
.rwania przewodów nadeszły dc Trydentu równio 
spóźniono. Drngi oddział żołnierzy, liczący 16 lu* 
dzi mia* zluzować warty wojskowe na wyżynie 
I/pyarone Oddział ter w drodze pomiędzy Oaldo- 
nszzo i ■ Lo^arone, a mianowicie m parowie potoku 
Uenta spotkał się j  lawinr Podoficer, pro' dzicy 
oddział, spoatc >gł, [to c wysokich zboczy górskich 
posuwają olbrzymie masy śniegr z szybko! cią
'rzrastająeu Poznawszy ni <be®p‘ .aeństwo podob- 
eer wydał rozkaz, ażeby oddział biegiem schronił 
się w tunelu drogowym. Zaledwie żołnierze tam 
donieśli, sptuPf ogrome iwały śniegu i ziiturzr«- 
wary oba wyjścia tunelu. Nie mając narzędzi, za­
mknięci w .anelo żołołerz® bylf bezradni wobec 
mas .nożnych i dopiero ■ "11® obalały strą dców 
tyrolskich i pionWów, tudzież dwie kort-pan?. pie- 
eboty, przybywszy na miejsce z rirzędziami, odko- 
jmlł zasypanych towarzyfów bror któ»zy zresztą 
Hie ponieśli żadnego azwankn

Hajwyzszy wzlot halonu. Belgijski zakład me­

teorologiczny w Ucele wykonał niedawna najwyż 
szy wzlot balonem, a mianowi :ia na wysokość 
29.U10 metrów. Oczywiście balon wzniósł się bez 
załogi, tylko zaopatrzony w przyrządy rogestrują- 
oe. Dla żywej istoty byłoby rzeczą niemożliwą 
przebywać na takiej wysokości, na której ciśnienie 
powietrza wynosi zaledwie 10 miiiiretiów, gdy ci­
śnienie to na powierzchni morza wynosi 760 mili­
metrów.

Polowanie, wiwlsekcya 1 opieka nad zwie­
rzętami. Członkowie Towarzystwa opieki nad zwie- 
rzetam: w Paryżu mieli obecnie bardzo burzliwe 
posiedzenia. Pierwsza Lurzr powstała, gdy do wy­
działu Towarzystw a został wybrany weterynarz 
Pic*t, który zajmował sio wiwisokcyą i twierdzi, 
źe dla dovra nauki i ludzkości wiwisekeya jest 
konieczną. Jedni żądali, ażeby Pice ta zupełnie wy­
kluczyć z Towarzystwa, drudzy poprzestali ua żą- 
denlu usunięciu go z wyd dała. Zwyciężyła druga 
grupa i Picot ustąpił z wydziału, ale pozostał w 
To warz^Btwie. Natomiast gorzej skończyła się dru 
ga burzr z pewodn księżny IJzfes. Zarzucono jej, że 
co rok urządzą na jelenie polowri.nia „par force“. 
przyczem często psy wydzierają szczutym jeleniom 
wnętrzności wogóle przy tak, eh polowaniach dzi­
czyzna pada, zamęcrona ściganiem na śmierć. Po 
burzliwych rozprawach księżną TJib& wykreślono 
z listy członków towarzystwa

Bflonem do bieguna. Znany dzienni Karz i po- 
dról nik amerykański Welimnnn miał zamiar w ro 
ku 1897 przedsięwziąć zu pomocą balonu podróż 
do bieguna północnego. Wszystko było do podróży 
przygotowane i nawet na Bpitzbcrgu urządzona zo­
stała stacya, skąd miał nastąpić wzlot balonu — 
Z powodu niepomyślnych warunków atmosferycz­
nych podróż ta nie przyszła do skutku. Obecnie 
zamierza Weilmann wykonać swój zamiar Przybył 
niedawno ze 'woimi to\»r zyszam. do Chrystyanii 
I stamtąd ma udać się na Spitzbergen łodzią mc ■ 
torową, Jak tylko morze Indzie wolne od lodów.

Hlemita omyłka druku zakradła się do spra­
wozdania z wczorajszego posiedzenia Bady m. Kra­
kowa. W ustępie o kanale Wledoń—Kłaków w mó­
wi i r  Grossa dwukrotnie wydrukowano „Industrieli- 
curende* samias* d u s t r i  a l l  on b u n  d u“.

Rozszerzenie zakładu. Wczoraj odbyło sio uro­
czyste poświęcenie świeżo rozszerzonych zakładów 
ogrońniczyoh zaszczytnie znanej firmy Emil F reego 
prej ulicy Lubicz L 30. Poświecenie w obecności 
licznego grona zaproszonych przedstawicieli obywa­
telstwa or»z reprezentantów kupicetwa i przyjaciół 
zawodowych dokonał ks, kanonik Drohojow»Łl. Po 
akcie poświęcenia gospodarze podejmowali śniada­
niem uczestników uroczystości, w cznsio którego 
wniesione szereg toastów na pomyślność rozwoju 
znkjadu.

Zakład ten założony zcstoi w r. 1860 przez Ka­
rola Freegeg" pocz' tk”wo prowadzony w małych 
razmiaracl: z biegiem lat, dzięki prany i nsiłowa- 
nidm założyciela rozwiial s!e stopniowo a obecnie 
pod zarządem p. Emila Fre >gego, staną> na pozio­
mie pierwszorzędnych zaklcdów europejskich tego 
rodzaju. Obeanlc roi-zerzonc w zakładzie Bkłady 
nasion, dział kwiatowy I spedycyjny. Zaznaczyć 
należy, że firma wszelkie naaiona hoduje w kraju, 
a w*ęe nie poslaguje się n sioaami sprowadzonemi 
z zagranicy, S zwłaszcza z Prus. Eubotnlków za­
trudnionych jest w zakładzie około stu. Na podnie­
sienie zł-loguje również zreorganizowanie binr 
aki pedyeyjnyoL w ten sposób, że wszelkie zamó­
wienia mogą być w tym samym dniu załatwione,

nam donoszą, zapowiada się li sny  udział. Przy­
grywać będzie orkiestra amatorska Sokoła. Gnaeie 
mile widziani. Wstęp wolny. Foeząyt o goi z. 8 
wieczór,

2  Czyfełni akadęniiokioj. Na .Wieczór auto- 
rów“, urządzony staraniom komisy i edezytowo-Iite- 
rackiej Czytelni akadem’skiej im. Ad. M’ckiewicza 
('łeforiracku, 3, L p ) w sobotę 6 b. m, składa się 
następujący program: Z. Lubeftowicz Ku Fzczytom. 
W. Koroiewiez: Frag^.outy z .Popiela*. E. Turek 
„We świt*. J  Belldzyiiski Z peoz/j uiewydanycb. 
T Bsentroch: Liryki: Pi-agmenty sardoosne. B Ka- 
iec: Śmierć. A. Piasecki: Nowela, a. Bomanowicz 
Godzina smetko. E. Zegadłowicz: Dzwony. J. Mo 
tyka- Z cyklu: Dzieje Sycyfa. K. Orłowski - Z poe- 
zyi ludowej. — Początek o godzinie pół do ómej 
wieczór. Wstęp 60 hal. dla akademików i członków 
czytelni 30 hal.

W StUW. nauczycielek (przy ulicy Karmelickiej 
1 36 II piętro) odbędą się dla członków i wpro­
wadzonych przi z nich gości o d c z y t y  o gudzinie 
5 po p^łnpuio: dria 7 marc," „Z dziedziny peda­
gogii doświadczalnej*; dn. 14 bm. „Bozwój poję- 
alowy u dzieci* j dnia 28 bm. „O wychowaniu na- 
rodnwem* (wodług Fouiliei). Ostatnie dwa odczyty 
wypuwie pani Eleorora Rudnicka. Wstęp bez­
płatny.

Sł aranlem kół zaAoaowych elusarzy I kraw­
ców odbędzie się w Domu robctniczyru w niedzie­
lę dnia 7 b. m. przedstawienie „Trójki hultajskie;*. 
Początek o godz. 7 wietszorem. Ceny miejsc p« 1 
K, 70 h, 50 h, 30 h i 20 h

i£t0W. StrÓŹOW odbędzie zgromadzenie dnia 7 
b. m. o godzinie 4  po południu w Demu robotni­
czym w Krakowie. Na porządku dziennym na wa­
śni sprawy, dotyczące Interesów stróżów a właści­
cieli lub administratorów kamienic.

E P
I ś .  G ą L  * ^ o i s A a ,  K r z y s z t o f  ory, 

K p n k ó w ,  Wynajmnja i sprzedaje pierw­
szorzędnych libryk fortepiany pianina, hanuO- 
nie i pianol1 za gotówkę lub na spłaty nawei 
dwodziesf-Tiiesięczne. Instrumenty ożywano od 
eon najniższych.

szen? do gron proiesorskich tk ó ł średnieb i «ak'«, 
dów naukowych, do kierowników biur inżynierskich 
i technicznych, wreszcie do społeczeństwa z gorącą 
proślią, aby skoro znajdzie się odpowiednie zajęcie, 
jak. lekcy i, przygotowanie do egz minów, prac» 
biurowa, rytuaki techniczne, pomiary i t. p. — czy 
we Lwowie ezy na prowincyi — zechcieli łaska­
wie zgłosić się do komisyi. — Adres: Lwów, Po­
litechnika, komisys zarobkowa Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy.

5pi‘awa Monozałowsklegt. Śledztwo o aspie- 
gostwo przeć w Moncrałowskiemu ma aię już ku 
końcowi. Badania lekarskie obwinionego i zeznania 
całego szeregu świadków, przesłachanych w śledz­
twie stwierdziły, ie  wykluczona jest jakakolwiek 
samoistna działalność z« strony Mon^załowskiege i 
że był on tylko narzędziem i to bardzo niuudolnom 
w rękach innych. Monczałowski jest epileptykiem. 
A tak! epileptyczne ma tak simę i tak «ęste, że 
* więzienia śledczego odsyłano gu do szpital o, — 
W gimnazjum I w akademii handlowej, do króiej 
przez pewien eza« uczęszczał, uważano go ogólnir 
sa nlerozwiniętego umysłowo tak, te pomimo pra- 
ey a Jego strony i zabiegó-u rodziny, nie uhonezył 
szkół, a następnie ni< nadawał się db żadnego za­
jęcia wymagającego pracy umysłowej. Stwieidzlli 
to miedzy icuyuil jego profesorowie a gimnozyum 
i z akademii, ttędzit. śledczy pr« ę stroją wtaśeiwie 
jnż ukończył, kiedy nastąpi zamkniecie śledztwa, 
zoleże-* będzie od władz wojokuwych, któro tą spra­
wą się Inter rają i prowadzą osobne dochodzenia. 

Repertuar teatru Iwowskieyo.
V7 piątek: Tgraysko-
V7 robotę pop.: „Wesele*; wieczór; „Dc.arowa ańę-

żnic-ka“.
W  niedzielę pop,: „K arykatury*; rieotór „Straszny 

dwór“
W poniedziałek: „Syn KTóltwski* Admaa Łreahowie 

okłtgo.

b trzy lD U jeiay  następu jące  plonu. Z prośbą O 
um ieaaczenie: P rsy -tęp u jąc  do w ydaw nictw a listów , 
mów i  poesyi księcia  K ozlm ierna-łśestora Sapiehy 
(g en era ła  a rty le ry i L itew sk ie j i  m arszałka  konfede­
r a c j i  L itew sk ie j; 1767 — 1798) zw raca u się 
z  uprzejm ą prośbą do tych  w szystk ich , k tó rzy  są 
w  posiadaniu w ym ienionych lub Innych pism  Kazi- 
m ien a-K esto ra  Sapiehy (lub m ją w  tym  k ierunku  
jakąkolw iek  wiadomość), o łaskaw » udzielenie mi 
. nich in fo rm ac ji. W ładysław  ks. Sapieha, Krasi­
czyn (G alicya).

Uprzeiys ’w*ó Gaitoyi. W  trtykulo pod tytułem 
„Uprzemysłowienie Gall. ^  zamieszczonym w nrzo 96 
naszego dziennika wydrukowi.no mylnie że ruzsz^rrona 
obecnie kopalni* porfiru należ* do firmy H, K arski 
i  3k», r ueezyw isto śr sa l łomy te  należą do firmy H. 
K tuaa i  Ska.

Bel iwbezanski. Dnia t  huego 6. r  edbyt się w s iJ i .h  
■tacego tea tru  bał, u ijądaony (Hkraułeni pań opiekane c 
kolonii ieoEaicsej w fi ibee w cela p o w ię ż e n ia  fundu 
mim  tak ważnej i  śmiał' r«, ■ można niezbędnej dla 
abogioh ds*eci tasty ta-yi. DmęU ogromnej *m iz - efiar- 
x«H społei m "twa kr-Lowskieg'' i  mimo mniej licznego 
niż ■ yiue ajazdn %/ sesonie tegoroozuego karnawału, 
ogóln; urohód i bała  w y n ió s ł  7000 koi on, rozchody 1435, 
sateni m f i t r  dochód a b rlu  wykazuje sumę 6565 K W 
fani K ksanitet pań dziękrjem y serdecznie wszystkim 
łaskawym ofiarouatroim ja* i wnieś tym, którzy swą 
prac" u r-  oirnili h, d r Uświetnienia belu, a więc m łr- 
dsh  n ro k " reduku. -osniom 1 saKołr .oaine i gim- 
nacyum '-  ile kiego u  ćliosne i  staiuune w>Konanie 
karnetów i pp. Dewidowsldcmu 1 Jauwewskienru za ży­
we i u s r a n i " r o w a d z s n i e  tańców, n kapehnistrzowi 
Uookowi za osobiste dyrygowanie o rk le ttr i, pani Ui- 
ohalskiej aa udekorowanie sali krzewami i kw iatan ’ p 
Bipperowl za piwo dla mnzyki, Komitetowi panói za 
gi rl wą 1 uprzejmą pemer a ws. yrisirr. przybyłym na 
lud za tak o i n  Loloni* ruoozansl iej t kazano życrli- 
wość. P rz e -o d r;oaf » komirotu kazum ersow a Lubomir- 
gka akarunieaka Kai owa * izapska

kJniwereyial ludotr/ Im. A. Mickiewicza.
W piątek > m arca' P . 7óx. kw ir*ek „W alery Łuka 

aińs^i*.
Powszechna wykłady nniwcrsyteckie.

Oh i uli I  I r  kol t  realnej prsy il. Studenckiej o 6 wlecz.)
W poniedŁ :ek ( maeos: doo. nniw. Jag . di Koman 

Dyboald: „O Miitanie".
Reperioar le a tm  niejsldeao v. Kr?'towie.

W piątek- Bliźnięta z  Brighton' I „Zacisze domowe" 
W  o bo tf. „Jnez de Coimbra* K L arr ua 
W  uledzior pop.: „Moralność pani Dulsk iej wieczór: 

In, , de Cou lis
poniedziałek: „Kałą e Niezłomny*, _i

W r wtorek „Inez de Coimbra*.
W a śrrdę: .Małgorza »ka“. >.
W e oswarte' „Car Bamozwaniec".
W piątel Noc listop_dowaŁ.
W sobotę r W latarni* d.-am. w 3 aktach Z. Wojoie- 

cfco.rokiej-Chyiewsldej.
W  niedzielę pop : , i x 2  =6* .  wusozo „W latarni*. 
W  poniedziałek ,H om ant,c*ni“ ; „O chiooie 1 woazie*. 
Z k* ar-,: W pirtek 6 marca: Włóez. i Ow. Gerar 

w sobrte 0 m arca: Marcysua i Kolety p .; w niedzielę 
1 ma* la ■ 'Kjmassr z Aku 

Wschód słońca 6 mara* o « oda nie t  min. 18, zachód 
e  g. 5 m  Stt; długość dnia 11 godiuU min. 10,

Z krakowskiego obsorwaiorytu*. ■ a l» 4 ma .ca te,, 
mometr doazedl od — 8"0 do — W  f i ;  bero neir wa­
hał sii,

Dnia 6 maroa e godzinie / ran" sl a  jo > 34-7
mm,, teL nouotro ( ł f  C.; wiatr zachoduio-południowo- 
saohodni.

E o  •tOdrapzy&Afei.
Z Sc kola. Praypomiiiamy, te jutro, t1 w sobotę 

6 bm., odbędzie się wieczornica dla członków i ich 
rodzin, z bardzo urozmaiconym programem Jak

Dział ekonom iczny.
X  Fńda nadzorcza Towanystwa „Alplne Mon-

tan Gaaellschaft* uchwaliła, jak z Wiednia dono­
szą, z czystego syska, wynoszącego 17,367.000 K, 
rozdzielić droeidondę 20 proc.

x  Wiedeńska Izba handlowo-przbmyslowa 
wybrała prezydentem wielkiego przemysłowca 
S c h o e l l e r a .  Izba uchwaliła, że gdyby wydano 
zakaz uży wania białego fosforu, powiaion być wpro­
wadzony m o n o p o l  od z a p a ł e k .

X  Przawóz towarów. Dyrekcja Łoi. północnej 
ogla iza; Z powodu nagromadzenia się towarów w 
n c h r  i koleją Koszytko-Bagunraski, nie przyjmu­
je się do przewozu tormiów cały wóz zanełniają- 
cych, nadawanych w stacyauh kolei Północnej, przo- 
zuaczon^eh w Bogmainie dc przejścia na kolei 
Foszycko-Bogaminską. W jjąwk stanowią żywe 
i towary łatwo się psujące.
1 g B B W j j l

H A  BijfijjKf. Bftan i Bfflilfe
„ Gł o s u  n a u c z y  c e l s t w i  l u d o w e g o *  

wysrodł zeszyt za marzec (Nr. 4.) i  za wiera treść 
nL»vępującą: Otrzeźwienie. —  Naszo loty. — Ja- 
kio zalety posiadać i co umieć powinien dobry wy- 
oLuWuWcJł — Zwiążkc-.ra fabryka zsszyM-w. — 
Typy szkolne i b-emina!jjue. —  Sprowczdanie z 
lET. Ujazdu delegatów krajowego Związku naucz, 
lud. — Buch nauczycielski. — 1) isdomosci bieżą­
ce. —  Prenumerata cidoioozna 5 kor., półroczna
2 kor. 60 h. Adres E< dakcyi: Powiśle 4. adres 
administracji: Kanonicza 19. Wychodzi dwa razy
c miesiącu.

— Nowe książki:
Wład. K o n o p c z y ń s k i :  Polsk. w dobie woj­

ny siedmioletniej. Część I. 1755—1758. (Monogra­
fio w zakresie dziejów nowożytnych, wydawano 
przez proL 8z. Askenazego T. VIM VIL ) Kraków 
i Warszawa 1909.

Ignacy G r a b o w s k i :  „Niewierny Tomek", ko- 
medja stylowa w 6 obrazach. Warszaw*. 1909.

B o c z n i k  k r a k o w s k i .  Tom XJ Wydawni­
ctwo Towarzystwa miłośników uistoryl i zabytków 
Krakowa. Bedaktor Prof. Dr Stanisław Krzyżaro- 
wski Kraków 1909.

Ferman H o y e r m a n s :  Miasto dyamentów. Po­
wieść. Warssawi 1908. Tomów 2. (^Biblioteka 
dzieł wyborowych* Nr 667 i 668). Warszawa 
1909.

Jan L e m a ń s k i :  Prawo własności Poezye.
(Nowości lite ra c k ie . Tom VII]). Warszawa 1909. 
Księgarnia fan Sadowskiego.

A K a l i a s :  Dna i oni. Powieść, (Nowości łite- 
recuii tom IX) Warszawa l&Oy. Księgarnia St. 
Sadowskiego.

T y g o d n i k  11 l u s t r o w a n y  p o w i e ś c i  kry-  
m i n  l nych ,  Zeszyty 1—7. Lwów. 1909. Oena 
seszytu 20 hal.

J»n S z y m a h s k l :  Reforma Eleuteryi. Kraków,
1909 r.

I l r o & i k a  I w u w s ^ a ,
Lwów, 5 marca 

Z lwowskiej Izby handlowej. Minister handlu
zatwierdził wybór Samuela Boroń itza na prez sa 
I Leopolda BaczewsUego na wiceprezesa ^owsklej 
Izby handlowo-przemysłoirrj na rok 1909.

Rada ratajska lwowska uchw aliła na wezoraj- 
szem Desiedienin zakupie pryw atny zaaład pogrej- 
bowy p. Karkowskiego u  oonę 234.000 koron

T0w. kredytowe i cszcxędao*ei funkeyonaryu- 
ho  » sądowych dla Galicji, zawiązuje się we Lwo- 
wie Pierwsze walna * g ra d zen ie  edbędzl- się w 
nied: ' ! 7 marca o godz. 10 rano w sali nr. 4 

powiatowego (S. D  we Lwcyie przy ulicy 
Jagitilońskioj 1. 14.

Z "eatru lwowskiego P Koroiewiez W ajaowa
od "-łasza w dziennikach, io kontrakt Jej - dyrekcją 
rosiał rozwiązań, Ceuion- śp iew ak* żegna się 
z pubiicsnoluą lwowską podnosząc, i-  we Lwowie 
już więcej Olewać nł» ^ i c .  Bywalcy seatrn 
zapowiedz tej nie biorą dosłro i i 

Tow wiaj. pomocy etudetóyę politechniki, ja­
ko Towarzystwo humanitarni, sLnpla liczną grupę 
.rełeców riezamoinych, * których ylelu o wiasi-yeh 
już kroeLj siłach. Wiadomo, Jak eietkiem jest w ta 
kich warunkach życie akademickie jak utrudnioną 
nauka, zwłaszcza wtedy, gdy napróżno się szuka 
zarobku Wyszukiwaniem zajęć dla tyoh kolegów, 
zajmuje się w Tow. naszem stworzona w tym ec 
iu komisja zarobkowa Ona też awraea się ninioj-

(TeieBraray „N. Reformy14 z 5 marca)
Budapeszt. Wszystkie dziennud, z wyjątkiem 

oficyalnego organu Kostutha „Badapest*, n w a- 
ż a j ą  p r z e s i l e n r e  g a b i n e t o w e  z a  M i ­
s k i  e i n i e u n i k n i o n e .  — Natomiast .Buda- 
p e s t *  pisze.

Aiiema żadnego przesilenia, lecz m o ż e  o u o 
s i ę  w y t w o r z y ć .  Dotąd cały gabinet jest so­
lidarny. Różnice zdań istniały, lecz zostały już 
usunięte.

Organ oficjalny partyi Indowej wywodź., że 
obecny gabinet n ie  m a za  s o b ą  w i ę k s z o ­
ś c i  w Izbie. Jeżeli sprawa bankowa wejdz.e 
na porządek dzienny Izby, w  większość może 
się oświadczyć p r z e c i w  r z ą d o w i  Tak sa­
mo pisze „Bad. Hirlap“.

BudaDeszt Na wczorajszej radzie ministrów 
przyłączyli sią ministrowie do oświadczenia We- 
Ł e r l e g o ,  ziożonego w kam.syi bankowej, że 
nie może przyjąć w tej sprawie żadnych wska­
zówek, jak: długo rokowania ni a są ukończone.

f&LcłsirowIe taą^ierscy «i Wlsdnin.
Wiedeń. Minister honwedów J e k e l f a l u s -  

s y  przyjęty będzie dzisiaj przez cesarza na 
Dosłnchaciu Następnie .łakellalussy konferować 
będz„e z ministrem wojny Schoena.cuem.

TśIotmb i teiegrsfione
e l s M c l  J i j  ti&arsr

z onla 5 marca.

O boey kasowe.
Wiedeń. Rząd o d m ó w i ł  żądaniu nie których 

stronnictw o przedłożenie dodatkowej ustawy 
w izbie posłow w sprawie wydania b o n ó w  
k a s o w y c h .

Lar. B i e n e r t h  zapewnił na.omiast, ze w 
mewia swojej, otwierającej parlament sprawę 
tę wyjaśni i wytłómaczy stanowisko rządu.

W najbliższych dniach odbędzie się k o n f e ­
r e n c j a  p r z y w ó d c ó w  s t r o n n i c t w  b bar. 
Bienerthem i ministrem Biliuskimflna której 
Sprawa bonów będzie wyjaśnioną

O r g a i i i z a c y e  r e w o l u c y j a ^  v
Petersburg. K e w i z y e  d o m o w e  trwają w 

dalrzym riągu. Jak dychać, władze wpadły na 
trop nowej w i e l k i e j  o r g a n i z a c j i  r e w o ­
l u c y j n e j  w ś r ó d  w o j s k a  Nawet w kosza­
rach pułków gwardyjskioh rozdano :odzieiixue 
w ogromnej ilości p r o k l a m a c j e  i odezwy 
antymihtnrne. Proklamacje te przychodzą całe 
mi wagonami z Fmlandyi.

c*nych i f  l o y a n o w i c z e m ,  k t ó r e g o  p r o  
■ i ł  o a u d y e n c y ę  n k r ó l a  P i o t r a .  Wno-1 
szą z '.ego, *e jestto początkiem b e z p o ś r e ­
d n i c h  r o k o w a ń  m i ę d z y  S e r b i ą  a K u- 
s t r y ą

H  jw y  p r o j e k t  r o s y jh k L
Berlin. „Loc. Anzg “ dono3i z P  a r y ż a, że 

panują tam jeszcze w i e l k  e o b a w y  co do 
nrzebiegu rokowań między Serbią a Aastryą 
Mocarstwa nie chcą w tym kierunku robić ża­
dnych propozycyj, aby nie obrazić Ausłry'.

0  ile słychać, Rosya podnosi projekt, k tóre­
mu w Austyi napewno się uprzeć1 wią, a mia­
nowicie: w y b u d o w a n i e  d r o g i  h a n d ' o -  
w e j p i z e z  S a n d ż a k ,  któraby specjalnie 
•łożyła dla handlu serbskiego i czarnogórskiego.

frnsyj »absc BflCgsrjl.
Sofia Jak aonószą z Petersburga tamtejsza 

agenoya dy plomatytzna bułgarska, od dnia S 
msrei nosi oficjalny tntuł K r ó l e w s k i e  p o ­
s e l s t w  o b u ł g a r s k i e

f o r d y ik a n d  «  B a h ^ r e s z o l g .
Bukat esz t Kroi Feraynand bułgarski przybył 

tuta] wczoraj wieczorem powitany na dworcu 
przez krćla Karola. Król Fjrdynand zabawi w 
Bukareszcie przez dneń dzisiejszy, jako gość 
króla Karola.

Rifssf w PetFPsUupgn.
Petersburg. Turecki minister spraw zagrani­

cznych R i f a a t  p a s z a  miał długą konferer 
cyę z I t w o l L k i m ,  na której przyszło do 
z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  w sprawie 
bułgarskiej Rifaat pasze będzie przyjęty dzi 
siaj przez cara. na posłuchania.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
j y U c l i a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły ur tym  dziale n ie  pocliodzą od 

red ak c ji) .

i g o k e g l i w o ś e l  ż o i t ą d i k o w e
jak tai Ml gfowy, aawrót. igags zatwardronie 
-.bocienie w trawieniu, brak .petytu itd. irikają 
zadsiwiająco azybko, ,eŻ6l’ przer cias krótŁi za­
żywa aię t radego kropie żołądkowe, znam od wielu 
lal ze swej skuteczności

n r  i d  eg o k r o p l e  żołądkowe pobudzają nie 
narząd uawien.a., podniecaią apetyt, zapobiegają 
nadm'ernen>u tworzeniu *ię kwoan w żołądku, 
rgaaze i B&kodliwym oznakom kiśaienia i , ą uznane 
zj wyborny brodę t zapobiegawczy. Wyrania aię ,0 
tylko’ w aptece „Zun KSnij ron Ungarn, Wie-eń, 
I , Flei Juuiarktl. akąd wysyła Jię opłatnie, nie lici. c 
za op mywanie. 0 flaizcL z* 6 kiron i 8 wielkie 
ńaraki za 4'6ł* koron. I' i/da. flaszka ma być łym 

podpisem f , f f tS u Ó p  c-aapatrzona.

l i u i - s a  t o l e g r ^ t c s u G .
Wiedeń, 6 marca. (G ięła, uołud- w r '
Mark- 116‘87. B e"ta m .jowa 94-J5. I -uia koro iowi 

węgMSTBaa 91-50. A taya i Ł t - ,  zakł. k re t. o28 —. Atc- 
węg- “ u  kre  "32"—. Akoyt Anglobłnka 2tf4-5ó. Akoy* 
Uaios - -k u  5SS — AkcyoBau! -"»'0‘uu 590-Cl' .acya LŁr 
derba nr 434-60. Akc. a kolei pańs rowroh o71-50. Lom- 
ban ,03-76. Akcyt k.ńei EłDetbal 66b‘76. Akęyj .»jr>ki 
broi 346-—. AZ< *i tywniowe —  Ałpiny *27 7A 
a .  c «-uuraay ' 523-6a Akoye praa j e g t  Tow. żolaiuogjo 
k848 Loar tureckie 183— ■ Kuble 952*75.

Usposobienia: spokojne, 
r  . i i  6 marca. (Giełda pora ma 
Akoye kredysowc i 9S-&0. Tow dyskontowe 187 - .  
Uegoaobieuie: spokojne.

Blelda zbożowa.
Bsda&eazt, 5 m*rca, Pszenica na kt.irueii 18'55 d» 

IS-óo; psze: ica na m ij 13 27; psz.aica na pażdzi- nik 
11-S,, do 1198: żyto ua kwiecień i0 '44 .‘u 10-45, żyto 
na p s td n fira u  8-44 do 9*45 o wio* no kwie* ąfi 8*88
da 8-t>S; cwio6 na paź iziemtk —•— do — — ; iukury 
daa na  maj 7-45 do 7-46. rzepak na uerpieó 14‘40 do 
14 50. Wszystko za 6'1 kg. t

Ofi rt mierne, chęć kupna mierna usposobienie słabe, 
wiigU"

Austryu i Serbio.
(Telegramy „N. Reformy" z 5 marca.)

O fteryiers&lne gs/szbo^Ou Ti iIo Serbii
Belgraa. Z powodu braku urzędowego oświad- 

exenia w sprawie propozycyi rosyjskiej i odpo­
wiedzi serbskiej, z a p a t r y w a n i a  s ą  d o ś ć  
p o d z i e l o n e .

W kołach ofiwalnych panuje przekonanie, te  
odpowiedź rządu serbskiego zawiera o s t a t e ­
c z n e  i z n p e ł u e  c o f n i ę c i e  znanych żądań 
terytorialnych Serbii.

W kołach poselskich zaś sądzą, że taka r« zy- 
gnicya rządu serhsciego jest a b s o l u t n i e  
w y k l u c z o n ą .  Rząd dopuściłby się w piost 
z d r a d y  s t a n u  gdyby tę iw eetyę postawił 
maczej, t  j, gdyby zrzekł się żądań twytorval- 
nych i autonomii d b  Bośni i Heicegowiny

Z tego powodu jest pewnem, że ram, mini­
strów ’ nie mogła powziąć w tej sprawie innej 
rezolucji, jak tylko tę, że rząd serbski n a d a l  
o b s t a w a ć  b ę d z i e  p r z y  t e r y t o r y a ł n e m  
o d s z k o d o w a n a  i autonomii dta Bośni i 
Hercegowin]

Wiadomość Biura Reutera o oficjalnej rez-- 
Bnacyi, która nastąpiła, względnie ma nastąpić, 
n ie  o d p o w i a d a  f a k t y c z n e m u  s t a n o ­
w i  r z e c z y .  Punkt ciężkości decyzy leży w 
treści noty serbskiej. (Całą tę -epeszę otrzy­
maliśmy z c. k. Biura koresp. w Wk-dnir Pr- 
Red.)

Pucsątefc bezpośredafcb pobowań,
Belg a*1 Fossł auscryacki hr. F o r  g a c h  od­

był konfer«ncyę z ministrem sp n w  sagrani-

s ż  Cwmik tb y  handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 6 marca (godi 1 w polo lnio.) 
I. Waluty.

4 ' ■ •***»
. - i 5), r

płaoą żąlaję 
w koronę oh 

„ s a l  60 252 50 
, l i r  80 
.  ©5 —
. 19 04

Kuble papierowe ,
M am ulem ieokie ,
F ra a t i  papierowo • • • • • " •
I>wudil»WfI«ak6wk, w iło re  .

U. Usty zMtawae.
6V« ló * ti xaetawi»a pism. B ansu uipol 108 75 
VU*!t  Iu*ty xxk»wim> Banf-. bipot. . . s s
4*/ U * I ł ***

Ltaiy aMi" wne Bcui_" krajowego 1^0 —

i  * U n ć i a t  n u  T jw . L rrl. *iem. n.eok. 96 60
W  .  ,  41-lettt, Stt 76
J t  :  * .  * .  .  65-letn. 98 E5

t t  OMIgacy. I pozyoikl.
4 'fi Gwicyjakto obligacje propinroyjne . 97 — 
4•/» Pożyczka krajowa a i 1893 . . . .  93 25 
4»/, „ mh Lwowa . • . . 90 SB
4 . •_ G^hracye komuaalne Banku kraj. 100 
4*/„ „ kolejow e .....................  93 —

117 50
95 75 
18 14

110 60 
99 75
93 75 

101 -
94 — 
97 50 
97 "5 
94 —

1

94 25 
9’ 25 

101 -  
94 -

Lo k  iu .—*  K rakow a

IV. L e s y.
99 -  109 -

V. Ak cy e.
Akci i  flanku hipoteoenegc w r L wewie . 686 — 

„ „ Galie, dla h. I p w Krak »«-> —
„ fcofr Lwów-Osemiowoc j »sjj . . 661 —

VL Pabficroe zapity dłega.
włMlna renta papierowa . . . .  . 

 ̂ • erebrna
4ł/„ r-"'u zwwćowm *a*tr:j*t‘4a ' *jo/ węgionit* « t • •
it/* * mitrytclu w iłowe * » « ■
<U • w^erf'1

04 00 
94 — 
S4 10 
31 20 

114 75 
11C —

670 - ̂  
400 t 
665

Ca 50 
94 60
91 60 
91 70 

115 25 
110 25ą»: t węgienif* >

:ui^ eą Botowr-ie b i bieżącego kuponu, który się 
cblicca oBobuo.

Pni pig i iaM. sHsiii i mii
pamiętajmj

3 T o a a r iM ia  „SzKoty iuttowei4:

r. rn ^  a -  T  i  i ń l F ś r  poleca w wielMm wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, iadalnycli, 
U U j i ^ c S i  galonów i t. p. Soły wszelkiego rodzapi, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-

Kraków^llJ. S““italna ! 34 . naprzeciw teatru. —  - Nr telefonu 738, nitó,portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t,p  Ceny konkurencyjne.
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F fa ls ła u c n ?  k s l ^ a ^ i l

S. A. Krzyżanowskiego
wyszły 3 pieśni Jana Galla:

ś p ie w k a  l o i a i e ^ s k a  do słów K. Gliń­
skiego. Cena K T40

C ay ś  p .w F a ?  do F. Żuławskiego. O -  
na K 140.

F ta s a k a  kai& lo& sU a do słów E. Po 
rębowicza. Cena K 1'40. 1683 l 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Podziękowanie.
Za staranne i gruntowne wyleczenie 

mnie z uporczywej i długoletniej choro­
by skórnej’ na ręce promieniami Roent­
gena, składam na tem miejscu Wielmo­
żnemu Panu D ro w i A r tu ro w i f r o iu -  
u e r o w i  serdeczne „Bóg zapłać11.

1685 B, C taidb la tt.

F o r t e p i a n
jest do Bprz lania. Kraków, ulica Zielona 19, 

1 piętro. 1688 1 2

Sprzedam  p a rce lę
pod fabrykę obok budującej się stacyi ko­
lejowe- towarowej w Podgórzu na Za- 
błociu. Inżynier Fiisowski w Podgórzu.

1679 1 3

N a  P o s t
S e r y  krajowe i zagraniczne. .H a s ło  
d e s e r o w e  przedniego gatanka co-

dzienie świeże — poleca

Ł . A K SIN A N N
Kraków, Fioryanska 31. Nr telaf. 949.

OłoŁ handlu pole Oj) do śniadań. Piwo 
pilzneńskie marki B B. Kawior carski 

niesolony. 255 5 O

P & s z ts I iG ję
|i r i® 3 k ty l< a i i ta  do handlu korzenne­
go i win. J ó z e S  A S e l i s m i d r o -  
m i c z  w  J o r i l a u j w i e .  i67i i  3i po ra ła  yyjDzUa
jest do sprzedania dwupiętrowa kamie­
nica w Krakowie z pięknym owocowym 
ogrodem za bardzo przystępną cenę. 
Kapitału potrzeDa 52.000 koron. W ia­
domość: Kraków, ul. Zielona 1. 19, I  pię­
tro, n p Junoszy. ■ 16&7 1 4

t a l i  si? i  f f i p u
mieszkania na cały rok, złożonego z 3 
lab 4 pokoi, kuchni i werandy od po­
łu d n i, bez mebli. Zgłoszenia: L. Kul­

czyński, Kraków, Fioryanska 55.
1378 1 3

myniijiciG
lo k a l  obszerny na  parterze od ulicy 
ś r .  J a n a  1. 6 w K rakow ie od 1 lipca 
1909 r. W iadomość w Hotelu Saskim 

u zarządu. 1680 i 3

.'■141 u al t i
iM  ioiigpianów. ym  i tiarmooluia,

poleca 121 52 0

nujSepsze lasirumenta 
llrm Knjoffytlł.

Wyłączne zastępstwo faoryk B6- 
teuuorieia, Enrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsza krzesła do fortepianów.

P o s z u k u ję  młodszego

kantoanystjF
władającego językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, piszącego na 
maszynie, oraz znającego się na buchal- 
teryi poicdynczej. — Pierwszeństwo 
mają lachowey z działu węglowego.

Zgłoszenie: „ T a r ! w ,  s k r y tk a  po ­
c z to w a  2 7 " . 1375 1 3

starszy, na stanowisku, samotny, z rentą doży­
wotnią, mówią, ( przystojny, w myśli utwo­
rzenia kółka todz-nuigo, szuk* kobiety moral­
nej, starszej, posiadającej -kilka tysięcy, lub 
sstlep, zakład, lab magazyn wł-snj Listy za­
pieczętowano seryo „D la Wacława** poste re­

stante t^ n rs z iw a . 1689

K S I l « « 5 a £ 5ł l
i pomocy w nauce języka niemieckiego udziela 
niedrogo E. 9. poste rest. Kraków. 16o. 1 ‘

o godz. 1 O-ej rano i 3-ej po poł. 

Sprzedane zostaną :

['ianiiio, fortepian , 2 g a rn itu ry  Jo  salow i, oiblotcki, szafy, um yw alnia, 
lampy, m aszyna do - pisania, por ty  e ry , 2 duże dyw any, stó ł ja d J u y , 
k rzesła , lustro  zegarki i w iele drobnych przedm iotów  w edle szczegóło­

wego w ykazu  na tab licy  hali.

Pu&Iiuifó H ili U atiaariiia
Rpnek W,  2 gslęftrss. 169G 1 a

S t a r a
poważna ■ i'0£wixnęta firma poszukuje spól- 
L.ka i  kapitałem 30.590 koron zapewniając 
jd kapitału i ajmniej I2°/Ł czystego zysku. — 
Zgłoszenia listowne pod F. Ł. przyjmuje Ad­
ministracja „N Reformy" 1693 1 2

l a ł ,  i S a r c o l i  Mcii
zaprzys rzecznik patentowy.

* ttcro  p a i e s t e e
Bcrlkit, Gitochintirsii-. 1. 1697 1 10

wam miM
K 7’60. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 6 kg. K 10'50 rozsyia J . M. F arb a , 
P o lh a jc e  73. 1346 8 3

P O K U J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy 
pialnie, jadalnie, według projektów ar­

chitektów i artystów maiarzy.

JÓZEF SPERLING
Kraków, ul. Dunajewskiego I. 7.

1452 5 5

Ja r o s ła w s k ie  z n a k o m ite  ry d z e
kiszone, pocztowe faski po 3 kor. 

20 bal. poleca F. W o jc ie c h o w sk i w
Jarosławiu. UL6 5 8

Fortepian SMftera
tanio Jo sprzedanie, — Ulica Basztowa k 27, 

III piętro. 1492 6 6

d0 kuPna doma Z °«r0* 
f  dem w Krakowie. Do­
kładne opisy pod A. z. poste restante 
Kraków. 1474 4 5

t a e l  fowća mies?flnye’n
na bardzo ruchliwej ulicy w p duym ru­
chu tanio sprzedam. Wiadomość: Wol­
ska 21, I p. Sołtykowski 1515 3 3

Za 2 0  k o ro n
i bez długiej, uciążliwej nauki.,• już po 
kilku tygodniach przyswoić sobie mo­
żna bardzo  ładne  pismo. — In fo rm a c ji  
udziela p. A. Bolechowski, „Pałac 
Spiski11. ir»48 2 5

H a n & . f t w i e ®
poszukuje odpowiedniego zajęcia za skromnem 
wynagrodzeniem (Może być półdzienne lub ca­
łodzienne). Zgłoszenia pod „C ie rp liw ość  50“ 
poste restante Kr' ko  w. 1643 2 3

B l f c p
nadające się na składy, wraz z piwni­
cami, podwórzem szerokości 80 m. Q , 
z bramą wjazdową, przy ulicy św. Krzy­
ża 35 od 1 marca do wynajęcia W ia­
domość: L. Makowski, ul. św lom a- 

sza 20. 1504 3 3

« a 0 ^ 9 9 « « v  ' i M M M W M n d s
i

B e s  Bekeyi
i drogą listową przyswoić sobie może 
każdy piękne, jednostajne pismo za 20 
ltoion. Infomiacyi udziela p. A. Bole- 
chowski, „Pałac Spiski11. 1347 2 5

Ink iiispii?
Krakowie. Do dyspozycyi około 50.000 K 
gotówką Zgłoszenia ze w skazaniem do­
mu, z podaniem ceny, wyszczególnieniem 
wszystkich danych, proszę nadesłać pod 
M. G 21 poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1538 3 6

urządzenia biurowe m *  7 i©
w wielkim wyborze po nizkieb cenach, także #  

na spłaty miesięczne poleca firma <:

Zytanmt Lausr, teiui, tan Spiski, 11 .

Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej
Członków

if i KM
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką. ogłasza, ze

IX, Jwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółki kredytow ej odbędzie się w K rakow ie w  S O & o tC J  d l i l t t t  *20 
m a r c a  1 9 0 9  o godzinie 4  po południu w sali obrad T ow arzystw a 
w zajem nych ubezpieczeń w K rakow ie, ul. B asztow a 8, z następującym

P ersąikścm  dzisitn /nti
1) Odczytanie sprawozdani1 z rewizyi przeprowadzonej przez Związek Stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności roku 1908 i udzie­

lenie absolutoryum;
3) Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do fuuduszu rezer- 
| wowego przeznaczonyh,
4) Wnioski członków.

W  razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w myśl § 24 
statutu powtórne W alne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym 
tegoż samego dnia o godzinie 5 wieczorem, bez wzgdędu na ilość obecnych 
członków.

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią­
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, 
żo książeczka znajduje się w jej przechowaliiu iea?

K o n s ta n ty  L ip o w s k i  w. s

mt
Ala nttitaioM jŁ ta u i i i u *  MA i Wraiasj

urządza nadal, jak  w latach poprzednich, sy  Jem nanki teoretyczny i p ra­
ktyczny, według najnowszych wymagań c. k. Komisyi egzaminacyjnej. — 
Rówież udzielam nanki stenogram  polskiej 1 niemieckiej, kaligrafii, kon­

w ersacji niemieckiej korespondencji handlowej.
Ola Pań osobne godziny Korzystny rezultat zapewniony. Warunki przy­

stępne, dla mniej zamożnych znaczne ulgi, 1037 1 5

flEM kYK  GOTTL1EB
c. k. zaprzysiężony m w c i  ksiąg band) w Sądzie kraj. i aulor. 
naucz, rachunk. państwowej w Klukowie przj ul Dietlowskiej 68,

Le Chaiupague „de Lizeuil11 dTlpernay 
(F rancja) przyjmie

a g e n t ó w
mogących przedłożyć pierwszorzędne 
polecenia. Dobra prowizya. Zgł v,/>'i>ia: 
Champacme de Lizeuil et Cie DKMstion, 
4J, rue Caulaincourt. Paris. ust s 8

M a s A o
na. iralne. co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 10 K 60 h. 
J ó z e f  l i M s t e n t y  H ta ń ia s ,  S jis -p es-  

Ó ia i l i ,  Węgry. 1440 8 20

A S T M  f i
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez nroszek i papierosy

Dra Clerego Próbki za dam o, opłucnie. 
Pisać pod a d r . Dr Clery, 63, Bouleyard 
St. Martin, Paris, 143 9 o

pratfitjdzaiie ubrania
i i jm  uodobae przedmioty kupuje i pła- 
ci detre ceny Ekasz Schón, Kraków, 
otradom  'b. Jeździ także na prowincję. 
K artka kor. wystarczy. l  3

•RŁa renmatyzm
gościec, postrzał (ischias) i !Si ani i poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wieln lat oirromi ie 
rozpowszechnmne, przez wieln lękarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznana 
U n t o en tran  G au lth eriao  cosnpo rltum  

z prawnie zarejestr. marką ochronną

( J 9 E B W 0 I Ć 1
chemika dra julinazaFra-izosa, aptekaiza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hai. -  10 riako >ów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej wieaszęj aptece, względni, 
w aptece chi mika D ra  Ju liu a z a  FranZOSa 
w T arn o p o la . W K rakow ie do nabycia 
w aptece W iszniew skiego . 21 9 o

CZTERDZIESTE DRUGIE

Z Dm Jkanu L iterack iej w  KiAkowin. ul. Jag iellońską lQ .

u p s s M ł  m iii r a n  om o w i  i
odbędzie sit LUmia 3  K w ie tn ia  1909  o godzinie ł  oj po południu w lokalu 
Banku pod T: 25 w Ryukn głównym w Krakowie,

P S ) K 7 / \ » E r i  S J - E I E N N Y  O B R A  IR :
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie biłaesu za rok 1908,
2) Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego tyczące się sprawdzenia racłiunków za

rok 1908;
3) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 19U8;
4) Zatwierdzenie zmian statutów funduszu pensyjnego;
5) Wybór 2 członków Komitetu rewizyjnego i i zastępcy.

Pp. Akcyonaryusze. którzy zamierzają wziąć udział w puwyższem Ogóhiera 
Zgromadzeniu zechcą swoje akcye lub kw ity depozytowe nu takowe złożyć 
najpóźniej do dnia 19 marca 1909 włącznie do Kasy Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, albo ti ż Khsy c. k uprz. Austr. Zakładu 
Kredytowego dla h ndlu i przemysłu w Wiedniu lub tegoż Filii we Lwowie, 
w zamian których wydane im będą karty  wejścia na Ogólne Zgromadzenie 
z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenie ua 
złożone akcye lub kwity.

Kraków, dnia 2 marca 1909.

Reda zM ilora Bpnku Galicyjskie dla lianiilii i u ta i l i ,
§ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogóhiem 7gromadzenin trzeba posiadad 

przynajmniej pięć akcyi Każdycb pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu.
§ 35 statutu. Prawo głosowauia na Ogólnem Zgromadzeniu może wyko­

nywać akcyonaryusz tak  osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyo- 
naryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowe mogą być zastąpieni: Mało­
letni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, ko­
biety przez swoich pełnomocników, o ile same osobiście głosować sobie nie ży­
czą. Spółki handlowe lub akcyjne przez prokurzystów lub wogóle przez jednego 
ze swych zastępców, chociażby ci pełnomocnicy i zastępey nie byli sami akcyo- 
nary uszami.

§ 36 statutu. Aby mieć jako posiadacz akcyi prawo do głosowania na 
Zgromadzenie Ogólnem, potrzeba przynajmniej ua dni 14 przed terminem Ogól­
nego Zgromadzenia zwyczajnego i nadzwyczajnego złożyć akcve te do depozytu 
do kasy Spółki, lub tam, gdzie przez ogłoszenie wskazanem zostanie, porzem 
wydaną zostanie posiadaczowi akcyi karta wejścia na Zebranie Ogólne, która 
zarazem oznaczy ilość głosów, jaka mu przysłneruie. 1686

(Pri«diak nie będzie płacony).

P ie rw sz 3 £ 'z i;£ n a

K ia
bardzo dobrze się lentująca |est do 
sprzedania. — Wiadomość: Biskupia 3, 
fi p. na prawo (od 2— 6 po poł.)

1564 3 3

SCnaSenici
jednopiętrowa o 13 ubikacjach przy rogatce 
Warszawskiej do sprzedania za lD.OuO Koron. 
Potrzebna gotówka ll.OoO koron, względnie 
7000 W on. WiadomośZ. Wielondes. Mały Ry­
nek l. 5, [I p., od godz. 3 do 5. 159Ś 8*3

M ń n ic f
Iową, rentowną, z Il-gą hipoteka, za diipłatą 

20.000 i .  Zgłoszenia z bliższemi szczegółami 
pod M. K. post. rest. K raków . 1543 4 4

£ @ a !n © i£
534 □  sążni, z dwoma parterowemi do­
mami do sprzedania z wyłączeniem po­
średników. Ulica Długa 1. 70. W iado­
mość na miejscu, ió6S 2 3

M&fątek
bo piękne pismo zdobyć może każdy 
baidzo łątwą metodą za 20 K. IuEor- 
mucyi udziela p. A. Bolechowski, „Pa­
łac Spiski11. 1649 2 5

Ważni! dla MM'*, Wychowawców i Dorndei fe feży !
Książka p. i, &mie. Icluosc i choroby ja­
ko  skutek o zw iąsleg o  tycia, napisał 
p ro f. Sosil W yrodek. N-ktad m dow Et! os. 
Cena 60 b (60 str. druku), tudzież tegoż au­

tora książka p. t.

Choroby a małżeństwo
dają barwny i J„.;ny obraz na całokształt na­
szego życia płciowego i związanych z meni 
następstw i chorób. Ob;e książki spotkały się 
z uznaniem prasy i jako takie winny się zna- 
łeśó w rękach rodziców, wychowawców i doro­
słe, mloihieźy, będąc dosL inałą dla nich w wie­
ln razach wskazówką i radą. Naklfld k s ię ­
g a  roi O. I -  F ried le liu i w  E raK iw Ie . — 
Cena egzemplarza 3 K. 1630 2 5

Około 20 la t istniejący

Hzrufe) f e o r s t ia r
wun, ródek, przy nsjiucniiwszej nlicy w Kra­
kowie, do sprzedanie t  powodu słabości. Zgło­
szenia: B Ozaistowicz Kraków-bęhniki, Pod 
górska 36. 162+ 3 8

Tania ćo nafiycła
prawie nowo nrządzenio bklepn korzennego, 
oiaz waga z ciężarkami słoje na enkicok i 
towary korzennt. Wiadomość: Szewska 23. 11, 
u krawcu damskiego. 1635 2 3

Un ra f i i  Dzieła Sienkiewicza i innych oaj- 
P a  I d l j i  znakomitszych pisarzy polskich. 
Dzieła naukowe. Cenniki wraz z podaniem wa­
runków gratis i franko. Zgłoszenia: Zastępstwo 
księgami nakładowych, Lwów, fach pocztów* 72. 

161u 3 3

Paryżanka
tlypl. nauczycielka z muz. i chlubnemi 
świadectwami poszukuje stałej posady.

F r a n c u z k a  — półdziennego zajęcia 
(demie-place). — Kraków, Rynek 32 
Biaro nauczycielskie H. de Teisseyre. 

169) 2 3

Adiokai Dr Houlsbsrg
w  T a r n o w i e

poszukuje k o s a c y p i e n t a .  — Posada 
do objęcia 1 mają, b, r. pod korzystny­
mi warunkami. i60S 2 8

D z i e r ż a w a
Obszar dworski około 200 morgów roli 
i łąk 1 klasy z dwoiem, badynkarai, ce­
gielnią, nad Dunajcem, nie zalewne, bli­
sko Zakliczyna, powiat Brzesko, od 24 
czerwca ] 90!Pdo wydzierżawienia. Adres: 
8. M. poste restante Kraków. 1613 2 3

około 3 do 8 morgów z domem mie­
szkalnym na wsi lub pod miastem w 
zachodniej lub środkowej Galicyi. Zgło­
szenia , pod „UealnOŚĆ i 0 ‘ poste re­
stante M a s z y n a .  1534 4 4 -

S k l e p
do wynajęcia od I kwietni 1. Długa 6. 

1511 t 4

M 8 3 8
poszukuje się 1 auol. zjgo nrz^dnika i 1
p ra k ty k a n ta . Rcfiektanci z praktyk* w dziale 

spedycyjnym mają pierwszeństwo 
Zgłoszenia: Maksymilian llanbenstoek, Kra­

ków, Hotel Drezdeński 1621 3 3

P a r c e la
w Łobzowie, przyłączona do Krakowa, przy dro­
dze. obejmująca J 4!0 sążni, frortu 111 metrów, 
oparkaniona, wzałnż parkanu obsadzona drze­
wami, z mater Mem budowlanym i planem pod 
willę do sprzedania. Parcele w nroczem poło­
żeniu ra ia je  się pod willę, iabrykę, mletzarniii 
lub parcelację na 10 domów. •— Zgłu.srer.ia- 
Orouzka 47 ; cukierni L. Malika. 16-J6 3 2

asuortyzacyj-ie 1'onw'rsyjae od 31.000 ko­
ron zw"ż, na I miejsce w hipotece, na 4,/4'l/Q 
można otrzymać szy b k o  na roainotói czynszo­
we i dobra — W gotowce, którą uzyska 
Bank sam , ze sprzedaży papierów Stratę na 
kursie papierów, wynagrodzi niski procent ,inż 
po kilkunastu latach, jak niemniej koszta za- 
eiągnięoia pożyczki — choćby największe. — 
„Ltldf l“ poste restante KraRÓW, za ekazn- 
ateąn kwitu inseratowego. 15(4 3 3

Kuple Land?
w dobrym stanie.
Hotel, u portyera.

Wiadomość: Grand 
1G36 0 3 _

im  w y.K ogtffe
za przystępną cenę pokój z utizymaniem na 1 
’ub 2 osoby w pensjonacie „Jolanta1- JózeL 
Rogcszowei, Kraków, Graniczna 14, I p 

1644 2 3

L e g i t y m a c j e
polskiego szlachectwa ułatwia N. W. 
poste restante Eraków. 105 30 30

Słulecy
z dobrem świadectwami, na żndanie z noleec 
niarai, posznknje miejsca zar iz. Adres Zarzy­
cki, Krowoderska 32, w Kranówie. 1324 6 6

klczżA  V II Kl. S in  4 .
poszukaje lekcy i. Zgłosz. pod A. S. P , DOStó 
restante Kraków, za okaz. kw itu inseralow 

1438 6 10

M anczycitolka Polka z wyż
szą muzyką, dosk. językiem nienr, 
franc. i ang. (egzamina państw, 

nir-m do szkół średnich i wyższych — 
certjficat d’etudes frauęaises z Sorbomiy).

Nauczycielka Polka z wyższa 
muzyką (dypl. kons.), z rysunkami, ma 
larstwem, dobt. językiem francuskim i 
niemieckim. 156.3 3 3

Nauczycielka Poika z m atm ą 
seminaryainą, wyższą muzyką, językiem 
francuskim i niemieckim, poszukują po­
sady przez Biuro Matyldy Szre­
ni er, Kraków, Pijarska 5, parter

1 przyj mi e zaraz Za- 
/ a i f l i l u  kład rytowniczy Sta­

n i s ł a w a  N iem o zy k a , K ra k 6 w , Bn-
kiennice 10. 1'™  n "1570 2 3

%mtkr$aDiMh
w Sabnie 

poszukuje ko aeypienia. 1633 2 3

Pianino używane do sprzeda­
nia. Grodzka 5. paTtor, 
w oficynie. 1617 2 9

F®kó( frpnftj™?
duży, jasny, z esobnem wejściem, może bj 
z itrzym+nieui, “ zaraz do wynajęcia. Rai 
wtóka o. *1646 2 3

K ł o d y  U fC in ie R  ką biurową, rządowa
piszący na  maszynach poszukuje zajęcia, — 
,.P 9“ poste restante Kraków, ta okazaniem 
kw ita insera„owogo. 1641 2 9

m oaooiGW!
zn ajd zie  umieszczenie w handlu korz
I Kosterkiewicza w Nowym Sączu. —
Oferty należy wnieść przy dołączeniu 
metryki i odpisu świadectw. Nieuwzglę- 
dmone pozostaną bez odpowiedzi.

1652 2  3

f S j M s T l i l r r l i u i  v  bliskości tóamwajn 
K ^ U S Z i U R U j Ę  1 In > 2 pokoi z przed- 
pokoicm, z oświetleniem elektrycznem lub ga 
zowem i z wodnym klosetem, z meblami lub 
bez. Zgłoszenia pod K. lu  poste restante K ra­
ków , a okazaniem kw ita inser 1646 _ 3

brylanty, złotoj1 srebro, platynę i drogie 
kam ienie M . S r e n n e r ,  j a b i ’er, u lica  
Szpitalna 1. fl, I piętro. 911 jo n

Sii dzień mm f f li mrn
wie o tem najlepiej skrzętna gospodyni. Niejedno udręczenie znika

przy użyciu

p r A  i!o p isc z p i Drc OctKem 12 !i.
Zdrowe babki, pyszne pieczywo. Łatwo przyrządzić, że to potrafi nawet 
dziecko. Miliony pań mogą to potwierdzić, dlatego żądać zawsze proszku 
do pieczywa D ra Oetkera i naślad iwnictw me przyjmować we własnym

interesie. 1528

R ządca d rukarn i L . K . G órski.


